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K raków, !) czerwca.
(,).) P r z e d  uojn.ą św iat ow ą ścierały 

sie ze óobu w Albanj i  wp ływy au, t r | ac-  
liie i wiotkie,  przyezem pierwsze mbily 
zwykle  o tyle przewagę,  ze A u s t r j a  
zna jdow ała  się bliżej te renu a lbańskie­
go i szczodrzej  popiera ła  f inansowo 
tych pat r io tów albańskich którzy mieli 
or j en ta c j ę  w.edeńską.  Po wojnie świa 
towej  aus t r iacki  spadek pol ityczny w 
Albanj i  p rzypad ł  SeHb.ji, k tóra  tam sta­
nęła oko w oko przeciwko W łochom, 
k tóre  j ednakże  zawładnęły  wschodniera 
wybrzeżem A d r j a ty k u  i zaczęły tam u 
maeniać  swoje wp ływy wiólk imoćar-, 
s twowe.  (. ra pomiędzy Włochami  a 
S e rb i ą  była od początku nierówna i 
p ierwszy jej  e tap  skończył się — mó­
wiąc  łagodnie — g r un tow ną  . porażką 
Rerhji,  która nagle uj rza ła że Alban ja  
t r ak ta te m ,  zaw ar ty m  w Tiranie ,  odda ­
ła się całkowicie w ręce Włoch.

Od tej chwili  w s tosunkach pomiędzy 
Włochami  i J u g o s ł a w i ą  p a n u . e  chro­
niczny s tan u t a jonej  zawiści,  przybiert  
jący  od czasu do czasu ceche mniej  lub 
więcej zapalną.  Gorączkę zwłaszcza po 
s t ronie  jugisłowiański t j j ,  jak o  siahszuj,  
w y w o łu ; a nieraz drobny s tosunkowo in­
cydent .  Tak i  -nevdent zaszedł n iedawno 
w Durazzo,  gdzie v ladze a lbańskie u- 
w.ęzdy pod za rzutem szpiegostwa na 
rzecz J u g o s law j i  niejakiego Giurasko- 
wicn, t łómacza posels twa jugosłowiań­
skiego. dalej  pewnego age n ta  policji,  a 
wreszcie dwóch szoferów.  Cale to mało 
za jm u jące  to w ar zy s tw o  m a  s t anąć  
wkró tc e  przed sądem w Tiranie .

Przpdstawifdeł  dyplom aty czny J u g o  
sław.fi w T i ran  ę, człowiek nłody, po 
rywczy i n iedoświadczoy — jak  podnosi 
p ra sa  v łoska — wystosował  dnia 31 
m a ja  br. do a lbańskiego min is t ra  sp raw 
zgraniczn j  ch list z os t rym protes tem 
przeciwko u więcienki Giuraskowicza ,  
domagając  sie jego wypuszczenia na 
■wolność. chociaż Giuraskwiez  jes t  oby­
wate lem albańskim,  a rząd albański  nie 
uzn a je  tak zwanych dragomanów  za o- 
sobv, korzysta jące  z dvplomty"7i iego

przy wileju eks terytor ja jności .  \i doda t  
ku jugosłowiański  charge  d ‘affa i ros  na 
zwal krok rządu a lbańskiego „bru ta lno  
ś c i ą J.

W normalnych wat unkaeh sp rawa  
rozgrywałaby  się pomiędzy Fu-aną a 
Belgradem przy zakuFsowej  akcji  wiel ­
kich mocarstw,  ale na mocy t r a k t a tu  
w Ti ra n ie  zabrały głos i to rozstrzyga- 
jąoy, — Włochy. P r as a  wioska p o t ra ­
ktowania pobłażl iwie eskapadę  m ło d o  
ciancgo przedstawiciela Ju g o s law j i ,  d a ­
jąc  mu lekcję dyp lomatycznego savoir 
v ivre‘u, nie szczęaząc przy tom nauk pod 
adresem Belgradu.

Po krótkim namyśle Belgrad uznał za 
s tosowne odwołać z T i r a n y  swojego 
przedstawicie la ,  to znaczy,  zerwać sto­
sunki dyplom atyczne z Albanja. Ale 
s tała się rzec zniezwykła.  Oto przedsta­
wiciel Albanji pozostaje dotąel w B el­
gradzie i wedle wdadomości z Paryża ,  
rząd f rancuski  poczynił  kroki  w B e lg ra ­
dzie, ażeby za ta rg  został za ła twiony po­
kojowo pomiędzy Belgradem a R zy­
mem. Dzięk’ tej in terwencj i  rząd ju g o ­
słowiański  nie zwrócił  przedstawicie lo­
wi a lbańskiemu jego pap ierów u w ie rzy ­
te ln iających.  i \v ten sposób powsta ła  
f ikcja p ra w na ,  że s tosunki  dy p lo m a­
tyczne pomiędzy J u g o s ł a w j ą  a Alban ja  
nie zostały jeszcze def in i tyw nie  ze rwa­
ne.

P r z y  tej  sposobności pows ta ł a  d ru g a  
f ikcja p rawna ,  ale nie w Belgradzie 
ty lko w Londynie.  Angielskie s fe ry  po­
l ityczne przeciwne są wnies ieniu z a t a r ­
gu albańsko- jt igosłowiań. -k'ego na fo­
rum Ligi Narodów,  a to z dwóch powo 
dów. Na jp ie rw  Cham ber la in  całkiem 
t r a f n ie  sądzi,  że w obecnej sytuacj i  
międzynarodowej  nie może być rzeczą 
wrskazaną  odsłaniać n iejako „ooram pu- 
blico“ pewne rozbieżności,  p anu jące  w 
tej sprawne pomiędzy mocars twami,  a 
powtóre  n iemniej  t r a f n ie  sądzi Cham ­
ber lain,  że po interwencj i  L gi Na rodów 
nie można się w iele  spodziewać w tvm 
w y p a d k u  K ied y  swojego czasu powsta ł  
os t ry  za ta rg  pomiędzy B u łg a r j ą  i Gre

cją, której  wojska wkroczyły nawet  w 
głąb t e ry to r j nm  bułgarskiego,  Liga  Na­
rodów w7 krótkiej  drodze  wydała  wy tok, 
k tóremu oba te pań stwa natychmias t  się 
poddały .  Tu  wystarczyło  „sic volo, sic 
jubeo“ Ligi Narodów7, a właściwie 
mocars tw zachodnich.  i

J ed n a k że  za targ  “ alhań< ko-jiigosło- 
wiański  jes t w rzeczy w7'stośc za ta rgi em 
jugosłowiańsko-włoskim.  Nikt  się nie 
łudzi, ażeby Rzym przy ją ł  orzeczenie 
Ligi Narodów,  k tóreby dla mego było 
n iewygodne.  Poeóż więc na rażać  Ligę 
na kompromitację ,  a moca rs twa na bez 
owocną piaeę  A więc i należy na boku 
pozostawić Ligę  Narodów ■ zała tać 
sp ra wę pomiędzy sobą. Ponieważ je 
dnakże  Albanja  zwiA-da się już .do 
Ligi Narodów,  więc w Londynie  w vm v 
ślono n as tępu jąca  formułę Należy roz 
różnie pom.ędzy „ódwołańnfni się" do 
Ligi Narodów,  a pomiędzy , .zaw;ado 
mieniem" je.j o sporze. Otóż A'hnnja ,  
zdamem owych sfer,  nie ndwoł da się

dotąd do Ligi Narodów i nie prosi ła jej 
o pośrednic two,  wobec czego Liga  N a ­
rodów nie ina, p i z y n a jm n ie j  ua razie, 
powodu do pode jmowania  jakichkol­
wiek kroków.

K oroną  tego wszystkiego jest j e d n ak ­
że nas tępująca  wiadomość z T i r a n y :  
J a k  zapew nia ją  kola. mające  s tyczność 
z pewnem poselstwem w Tiranie ,  tuz 
po odieździe s t am tąd  przedstawiciela 
J u g o d a w j i  przyszedł z Belgradu od 
rządu tamtejszego te legram z nov.7cmi  
i ns t rukcjami  wedle których rząd bel­
gradzki  ■ zgłosił gotowość . cofnięcia 
pierwszej  notv i zastąpić ją nową łago­
dniejszą notą w zamian za wvpuszcze- 
nie na wolność Giuraskowicza .  Ni es te ty  
lmja  t e l eg ra f ;czna źle ftinkcjonow7ała i 
te legram spóźnił  się, skutkiem czego na­
s tąpi ło zerwanie  stosunków7 dy p lo m a­
tycznych Ale to można już  łatwiej  na- 
nrawić,  gdyż wszyscy in teresowani  u- 
wierzą w to chętnie
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Pnsiiw „rumerus dausus1.«■*

W arszawa, 9 czerwca (F M ). Scsia komisji 
rzeczoznawców dla spraw wojpwództw wscho­
dnich i mniejszości narodowych odbywała się 
w dniach ed 6—8 bm. Wzięli w niej udział 
■mir..„ter Leon W asilewski, naczelnik wydziału 
narodowościowego m insterstw a spraw we­
w nętrznych p. Suchecki oraz dr. Loewenhoiz 
W dyskusii ustalono stosunek do niepolskich 
organizacyj unji Towarzystw dla spraw I.igi 
Narodów, które to organizacje działają na te 
renie Rzpiitej. Następnie zajm ow aro się spra­
wą t. zw7. nucnerus ctawmi. oraz spraw ą udz.“- 
irn ia prawa' publiczności gimnazjum z języ­

kiem wYKiaao wym hebrajskim lab żydow­
skim. Komisja w yrażając przekonanie, że przy 
przyjm owaniu słuchaczy do wyższych zakła­
dów naukowych nie nBteży si° kierować ywzglę­
dami narodowośniowemi albo wyynaniowemi. 
wvpowi°dz;a!a zapatryw anie, że odpow;ednie 
zarządzenia należy wvdać w takim term inie 
i w taki sposób, aby nic nie mogto stanać na 
przeszkodzie zastosowaniu ich w roku szkol­
nym 1927TI8 Komisja uważa, że gimnazja 
pryw atne z lęzykiem wykładowym hebrriskim  
lub żydowskim powinny otrzym ać p rawo p u ­
bliczności na tych sam ych podstawach, co 
wszystkie inne gimnazja.

Groźbo ponownego strajku węglowego
w Anglii.

(Telpi/rnm własny „N Reformy").

Wiedeń, 9 czerw ca .W iener Allg Zeitung" 
donosi, że w wiedeńskich kołach tr ansowych 
krążą wieSci na podstawie dep-»sz od banków 
londyńskich o nowej gioźbie strajkn w prze­
m yśle węglowym w Anplji. Sytuacja po ugo­

dzie strajkowej zasadniczo nie m ien iła  się. 
Górnicy nomaaają się w dalszym ciann nad­
wyżki płac, wobpc czego konflikt w przyszło­
ść nie jest wykluczony.

a m m m i m m
(Tsómaczenie z francnskiego).

_ _  u
(Ciąg dalszy)

— Co się stało? — spytał CinegiaK.
— Nic — odparł Oswill.
Ruchem ręki wskazał kelnerowi stolik, przy 

którym  siedział LKwalter
— Pan mi poda gin — tam l...
Nie pożegnawszy się nawet z przyjaciółmi, 

podszedł do tego który zwrócił jego uwagę — 
Cinegiak i Laherose wzruszyli ramionami- 
Oswill znalazł się tak blisko Dewaltera, że w y­
ciągnąwszy rękę mógłby dać mu psztyczka.

— fJn.Ho! — rzeki — Dzień dobryl . To tak 
pan zajechał do Saiegulu?

Dewalter odwrócił się Napół zaledwo roz­
budzony z m arzeń, spoglądał ze zdunm-niem 
na dziwaczną osobistość

Oswill uśm iechał się zachęcająco1
— Widzę, że pan jest zaskoczony Ja także... 

Trzypu izcz.un że pan mnie poznaje?
Tytanie to zabrzm iało w  odpowiodn.ej 

chwili zadane sekundę prędze, nyłoby przed 
wczesne Dewalter potrzebował dłuższego cza­
su, aby w tern przebraniu poznać przygodnego 
znajomego z pociągu, z którym zatknął się 
przed tygodni >m w czasie podróży z P aryża do 
Bordeaux Oswill był teraz inaczej ubrany i 
niial zam .ast fajki długie cygaro w ustach Z 
lałmieojhem wyciągnął ku niemu rękę. Dewal­
ter wstał uprzejmie.

— Niech pan daruje, nie sDodżiewaJem 
się, — rzekł,

 Ja też nie, — odnar} Oswill. — Czy po­
zwoli mi pan przysiąśc się?.

— Proszę bardzo
Kelner przyniósł napój.
—  To mój gin, — w yjaśnił Oswill. -
Usiadł j rzekł dobrodusznie1
— Widzę, ze pan musi być podobny do swe­

go dziadka Nie znam go... aie domyślam się, 
że b \ ł  Francuzem  i że taksam o nie um iał po­
dróżować, jak pan... Gdy pomyślę o naszej 
rozmo-wie i gdy widzę tu pana przed sobą... 
Jpst więc pan zwykłym blagierrm ? To dziwne, 
nie byłbym przypuścił,.

— Nie jestem blagierem, — w yjąkał Dewal­
ter. — Jadę naprawdę do Senegalu.

Oswill uśm iechnął się:
—  Tern lepiej. , bo... przypom inam  sobie.., 

Fan mi opowiedział wówczas dużo in teresują­
cych rzeczy... które ,. Tak, mogę to powie­
dzieć... wzbudziły we mnie sym patję ma pa­
na... Ponieważ nigdy mi się to nie zdarza, 
przykroby mi było, gdyby się okazało, że ten 
jedyny raz... zawiodłem się... Ach! Jodzie pan 
do Senegalu?... Dziwny kierunek drogi pan o- 
brał.

P rzyjrzał mu się dokładnie i stw ierdziwszy 
elegancki w ygląd mludego człowieka, zapy­
lał:

—  I pan jest nadal ubogi?
—  Tak. — odparł Dewalter. —  Nawet u- 

boższy niż wtedy, gdy pana spotkałem...
— Przed tygodniem — uzupełnił OswR!
W tej chw ili wszedł szofer w niepokalanie 

białej liberji. Podszedł do stolika, zdjął czap­
kę i stał w wyczekującej postawie

—  O co chodzi? —  spytał Oswill.
Szofer w skazał n a  Dewaltera.
—  Chciałbym pomówić z moim panem.
—  Och! — m ruknął Oswill. —  To doprawdy 

interesujące... Może przeszkadzam?

—  Ależ nie, to tylko w sprawie opon — 
rzekł szofer

Zwrócił Się teraz do Dew altera:
— Proszę pana, znam tu jednego kupca... 

Potrzebuję opon na zmianę. Jeżeli pan pozo 
stanie w tej cukierni jeszcze z kw adrans, pój­
dę je kupić...

— Proszę iść, —  rzekł Dewalter. nie m ru­
gnąwszy okiem,

Szof°r zażądał 1.500 franków W yjaśnił te  
nabędzie dwie opony i że uzupełni zapas ben­
zyny, Dewalter wyjął portfel. Ręce jego drżały 
zlekka. Dał żąaaną sum ę Szofer odszedł.

— A więc — rzekł nieubłagany Oswill — u- 
trzym iijesz pan, że jesteś nadal bardzo u 
bogi?

—■ Coraz uboższy — jak pan sam to w i­
dzi, — odparł Dewalter.

Jednym  haustem  w ychylił szklankę ginu.
— Pan jest zdenerw ow any, — szydził Os­

will. — Pan pije jak Anglii
Cinegiak zawołał zdaleka:
—  Idzie pan?
—  Nie. — odkrzyknął Oswill, — spotkałem 

przyjaciela — zostaje z nim. Dobranoc.
Cinegiak i Laberose w zruszyli ram ionam i. 

Na progu w ym ienili sakram entalne słowa:
—  Istna zebra1
— Raczej papuga, mój stary.
W yszli, a D ewalter i Oswill pozostali sam 

n a  sam.

V.
Dewalter wstał. Patrzył na Oswilla. Po 

chwili rzekł z ironją, w której dźwięczał ton 
zranionej dumy:

—  Pan czeka, na dalszy ciąg? Oczywiście 
jestem go winien panu,

Oswill zasiadł się w fotelu.
O nie, — rzekł — Nic mi pan nie jest w i­

nien Ale w z»szłym tygodniu, w chwili gdy 
p a ra  spotkałem po raz pierwszy i kiedy zo­
stałem z panem sam na sam w wagonie, też 
mc mi pan nie był winien... A jednak rozma- 
s lał pan ze m ną i posunął się do zwierzeń. 
Nie bylbvm  wcale słuchał i powiedziałbym, 
że wolę spać gdvbv nip fa spraw a z krajobra­
zem która wpdług mnie bvla tak trnow a... 
Chciałem zam knąć drew nianą okiennicę wa­
gonu. a pan poprosi) by ją zostawić otw artą. 
Rozstawał się pan z Francją na zawsze i 
chciał pan bodaj oczyma pożegnać ojczyznę do  
raz ostatni. Między Tours a Rordeaux w ypo­
w iedział pan na ten tem at wuele p ięknech 
rzeczy... Nie chciało cni się spać, więc słucha­
łem z zainteresowaniem .

— Czy ty lko  d latego że się nanu nie 
c h c ia ło  SDać? —  zapyta ł Dewalter z pogardą.

0sw7ill SDojrzał na niego przyjaźnie:
—  Powiedziałem to tak sobie, ale muszę 

przyznać, że pan mi się podnbat Zawsze mia­
łem "sympatję do ludzi, którzy w yjeżdżają 
gdzieś bardzo daieko... Uwie-zyfem. że pan 
w łaśnie wyjeżdża W yobraziłem sobie że 
mam do czynienia z prawdziwym  wychodźcą 
i że pan opowiada mi to wszystko dlatego, że 
jest pan człowiekiem istotnie sam otnym , a 
także i dlatego, że nie m ieliśm y się już rngdy 
zobaczyć

Oswill wstał:
— I ceraz jeszcze jestem pewny, że miałem 

rację.
—: Tak. miał pan rację

CCiąg dalsZj Lasląpi).



N O W A  R E F O R M A

Nota sowiecka opiera się
na zypełnie go osłownych zarzutach

Warszawa. 9 czerwca 
eprawie zabicia posła Wojkowa wywołała w 
całei prasie wrszawskiej bez różnicy przeko­
nań politycznych prawie jeden i ten sam od­
ęłoś. Mianowicie cala pra.sa oświadcza, że 
tzad sowiecki ocenia błędnie takty, jakie się 
zdarzyły. ’ ’ Ł
* „Kurjer W arszawski", stw ierdza, ie  nota uj- 
mnje innctim między morderstwem w Warsza­
w ie a zamachem na poselstwo sowieckie w 
Pekinie, oraz rewizją w „Arcos" w Londynie, 
co jest błędne Nota czyni rząd nasz odpowie­
dzialnym  za nastroje, jakie panują wśród emi­
gracji rosyjskiej w Polsce, co również jest 
liłędnem. Zarzut jakoby rząd polski nie wy­
pełnia! lojalnie tych artykułów  traktatu  ryskie­
go, które odnoszą się do działalności organiza- 
cvj przeciw-sowieckich na terenie Polski, lecz 
naw et opiekował się ich działalnością, zbija 
dziennik pytaniem, jak właściwie wyraża się 
opieka nad emigracją rosyjską w Polsce.

■ „Przegląd W ieczorny" widzi w zam achu 
dzieło terorystycznych grup monaichistycz- 
nych rosyjskich, które z pewnością bardziej 
jeszcze niż czerwoną Rosję nienaw idzą Pol­
skę, poczem odpowiada następująco na notę 
sowiecką: „Robota owych terorystów liczyć
może na powodzenie tylko o tyle, o ile zechce 
się nią posługiwać którakolwiek ze stron, 
wplątanych w poważną grę polityki świato­
wej. Mamy nadzieję, że Moskwa tą robotą po­
sługiwać się nie będzie, a Polska ma niezłom­
na wolę zachowania jak najściślejszej neutral­
ności w obecnym bardzo niebezpiecznym dla 
Moskwy wielkim konflikcie Ma też Polska 
niezłom ną wolę niedopuszczenia do tego. aby 
z morderstwa dokonanego w W arszawie w yku­
w ano broń dla w ytrącenia jej z tej podsta­
wy".

„Kurjer P oranny" pisze: „Jeżeli rząd so­
wiecki oświadczył w swojej nocie, że w swo­
im czasie zwracał uwagę rządu polskiego na 
działalność tych złoczyńczych organizacyj i 
niejednokrotnie ostrzegał rząd polski o możli­
wości w ystąpień prowokatorskieh ze strony 
tych elementów, to należy przypomnieć, że 
rząd polski dokonał właśnie w swoim czasie 
masowych wydalań przywódców emigrantów 
naw et narażając się na zarzut zbytecznej u- 
stępliwości wobec drażliwości sowieckiej, o- 
raz, że czyni niezmiernie surowe utrudnienia 
posiadaczom t. zw. paszportów nausenow- 
skich, mimo iż pozostają oni pod opieką Ligi 
Narodów Czynił to rząd polski jedynie dla­
tego. aby uchronić się przed napływem ele­
mentów. których nastrój pokojowy wobec 
państwa sowieckiego wydawał się z jakich­
kolwiek względów wątpliwy. Wszystko to ra 
zem stanowi argum ent zupełnie przekonujący, 
iż konklnzja noty Litwinowa, według której 
rząd polski nie może się uchylić od odpowie­
dzialności za to co się stało nie odpowiada 
wymowie faktów zupełnie niezbitych i po­
wszechnie znanych".

„Gazeta Poranna W arszaw ska" stwierdza, 
że szerokie tło noty sowieckiej właściwie nie 
powinno nas Interesować. Natomiast co do za­
rzutów bezpośrednio ku nam zwróconych, a 
m ianowicie tolerowania przeciw-sowieckiego 
mchu politycznego na terenie Polski, oświad­
czam y. że zarzuty te nie odpowiadają praw­
dzie. Odpowiedzialność bezpośrednia i to mo­
że nawet nie dodatkowa, lecz główna spada za 
mord też na samo przedstawicielstwo sowiec­
kie w Warszawie, ono bowiem nie życzyło so­
bie żadnej specjalnej opieki policji polskiej. 
Nie wchodzimy zresztą — pisze dziennik — 
dlaczego w ydaw ała się ta opi°ka przedstawi­
cielom Z S S R, tak niepożądana, czy kom­
prom itująca. sądzim y jpdnak, że do nieszczę­
ścia by nie doszło, gdyby ona istn iała  Poza- 
tom podkreśla organ Z. L. N., że nota sowiec­
ka jest u trzym ana w tonie spokojnym i przy­
puszcza że nic nie stanie na przeszkodzie do­
kładnego wyświetlenia natury wypadku.

„Robotnik" w artykule wstępnym  stwierdza 
przedewszyslkiem . że morderca Kowerda nie 
działa! z ramienia socjalistów rosyjskich, ani 
jjrnpy Miłakowa, ale że zam ach wy=zpdł z po­
dłoża rosyjskiego monarchismn. Poseł Nie­
działkowski. autor tego artykułu, w sposób n ie­
słychanie ostry oświadcza, że monarchizm 
rosyjski sianowi niebezpieczeństwo dla poko­
ju powszechnego. Polska nie może znieść w 
swoich granicach ani propagandy, ani organi­
zowania się rosyjskich żywiołów monarchi- 
stycznych W konkluzji stw ierdza ..Robotnik", 
że zrzucanie na Polskę odpowiedzialności za 
braening Kowerdy byłoby świadomem i roz- 
myślnem klam-twem. W ym iana not i propo- 
zycyj miedzy Rzeczypospolitą a związkiem 
sowietów powinna mieć tylko jeden cel na wi­
doku mianowicie utrwalenie pokoju.

„Glos Prawdy" polemizuje również z notą 
sowietów, a stanowisko jego jest następujące: 
J pżpH d z iś rząd so w ie tó w  w yra ża  pretensje pod 
naszym  adresem z powodu istn ienia em igran­
tów rosyjskich w Polsce, ożywionych niew ąt­
pliw ie uczuciam i dalekiemi od przyjaźni wo­
bec rządu w =wojej ojczyźnie, to można te n- 
czucia zrozumieć na tle specyficznei proleta- 
rjackei kultury komunistycznej, zastępującej 
prawo azylu kultury bnrżuazyjnej knlą czeki- 
stv i prawem czerezwyczajki. Nie co innego 
przecie jak teror sowiecki, stosowany w Rosji, 
jest niebezpieczeństwem dla pokoju, albowiam 
pokąd on istnieje, istnieje wielka emigracja ro-

O p S n j a  p r a s y  w a r s z a w s k i e j .
(Telefonem nd naszego korespondenta.) 
Nota sowiecka w \ syjska, która w swoich ew n^trznych nastro­

jach i w swoich tendencjach oczywiście nie 
jest pokojowo usposobiona względem sowietów.
Wszelkie zatem zarzuty rządu sowieckiego ja- 
koteź próby obciążenia rządu polskiego odpo 
w iedzialnością za mord, dokonany przez Ro­
sjanina na osobie posła Wojkowa są pozbawio­
ne cienia słuszności.

-  '  — 0-----

Ekspt rtacja zwłok Wolkowa 
z honorami wojskowem].

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 czerwca. W eksportacji zwłok 

posła Wojkowa w ystąpi także wojsko, które 
złoży honory wojskowe. W ceremonji tej we­
zm ą udział 3 kompanje piechoty, 2 szwadrony 
konnicy i baterja artylerii konnej.

Wdowa po Wojkowie wnosi 
skargę cywilnr

(Telefonem nd noszone korespondenta.)
Warszawa, 9 czerwca. Dowiaduję się, że

żona zamordowaneko posła Wojkowa wniosła 
do sądu skargę z powództwem cywilnem.

Dalsze przesłuchania Kowerdy
Stanie pized sądem zwyczajnym.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 czerwca Przesłuchiw anie za­
bójcy posła Wojkowa Kowerdy, nie przyniosło 
w dnin wczorajszym żadnych nowych szcze­
gółów. Kowerda w dalszym ciągu podtrzymu­
je pierwsze swoje zeznania i stanowczo stwier 
dza. że zabójstwa dokonał z pobudek ideo­
wych, twierdzi jednak że paszport, o którym 
wspominał, był tylko pretekstem do poznania 
posła Wojkowa. którego z zamiarem zamor­
dowania nosił się oddawna. Bliższych szcze­
gółów, mimo trzykrotnego badania co do o- 
wych pobudek ideowych, Kowerda nie udzie- 
lił.
- i Śledztwo przeciw Kowerdzie prowadzone 
było dotychczas w uybie doraźnym, obecnie 
jednak można sądzić, że Kowerda stanie przed 
sądem zwyczajnym, a nie doraźnym, gdyż już 
pierwsze dni śledztwa każą się liczyć z tern, 
że nie da się w trybie doraźnym  wyczerpać 
całego m aterjalu. jakiego spraw a ta dostarcza.

Kowerda stanie przed zwykłym 
sądem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 czerwca. Według ostatnich in- 

formacyj, zabójca posła sowieckiego. Kowerda, 
postawiony będzie przed sąd zwykły.

M a l a c z e n S a  r z ą d u  s o w i e c k i e g o .
Pokój europejski nie bądzie zagrożony.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 czerwca. W edług najnowszych 

wiadomości z Moskwy, rząd sowiecki ma rze­
komo zam iar ogłoszenia nowego kom unikatu 
w prasie europejskiej, w którym zam ierza 

[stwierdzić, jakoby zamach na posła Wojkowa 
był oddawna przygotowany i jakoby zamordo­
w anie posła Wojkowa bynajmniej nie zasko­
czyło sowietów(I). Rząd sowiecki m a stw ier­
dzić, że pomimo tego zabójstwo posła Wojko­
wa nie będzie miało poważnych konsekwen- 
cyj, któreby mogły szkodzić pokojowi euro­
pejskiemu. (Co za łaska! Przyp. red.) -  —

Gziczirin o zamordowaniu 
Wojkowa.

„N. Fr. Presse" donosi z Bsden Radon, że 
rozmowa między Stresem annem  a Cziczerinem 
m iała przebieg zadow alający obie strony. Co 
się tyczy zamachn w Warszawie, Cziczerim 
w yraził zapatryw anie, że ubolew ania godne 
morderstwo, popełnione na pośle sowipekim, 
nie zamąci stosunków między obn państwa­
mi, tembardziej, że rząd polski czyni wldo

w samej Rosji stan wzburzenia, niebezpieczny 
dla całego św iata. ,

Moskiewskie Koła komunistyczne 
zachowają spokój wobec Polski.

Moskwa, 9 czerwca (AW). Opinja kół rządo. 
wych oraz zbliżonych do Centralnego Komite­
tu W. X. P. z powodu zabójstwa posła Woj­
kowa jest w dalszym ciągu ślinie podnieco­
na. ' Istnieje jednak wyraźna tendencja prze­
sunięcia ciężaru całej sprawy na ogólną po­
litykę Anglji wobec Z. S. S. R. i traktow ania 
czynu Kowerdy, jako jednego z epizodów tej 
akcji, klóra w tym wypadku znalazła swe 
ujście przez emigrację rosyjską w Polsce. W o­
bec Polski opinja zachowuje się raczej spo­
kojnie, jakkolwiek uw aża ją  również za „do­
datkowo" odpowiedzialną,

Kto bgtizEG następcą 
po Wojkowie T

Moskwa, 9 czerwca (AW). Jak zapewniają, 
nie należy spodziewać sie w najbliższym oza-

czne wysiłku by przez szczere ubolewanie za- sie mianowania następcy posła Wojkowa w 
trzeć wrażenie w Moskwie. przedstawicielstw ie sowieokiem w W arszawie.

..Arbeiter Ztg “ stw ierdza, żo jakkolwiek 1 Powierzenie radcy poselstwa p. Uljanowowi,
polska polityka zagraniczna jest wrogą wobec 
Rosji to jednak nie można jej zarzucać, by 
zam ach warszaw ski pochwalała lub go spowo­
dowała. ~ Tłem zam achu jest nastrój antyso 
wiecki w całej Europie, wywołany konfliktem 
angielsko-sowieckim. Polityka zaczepna Anglji 
wobec Rosji, zdaniem pisma, może wywołać

obowiązków przedstawiciela 2 . S, S. R. w
Polsce, oznaczać ma, iż nowe kandydatury 
chwilowo nie są aktualne. W ysuwają jednak 
nazwiska p. Lorenca, posła w Rydze, oraz p. 
Stemcniakowa, członka kolegjum Komisaria­
tu Spraw  Zagrań., dobrze obeznanego ze spra­
wami polskiemi.

Tekst noty polskiej do rządu sowieckiego.
Polska nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za zabicie Wojkowa.

(Telefonem od naszego korespondenta.) i
Warszawa, 9 czerwca. Odpowiedź rządu 

polskiego na notę sowiecką rozpoczyna się
stwierdzeniem, że rząd polski z głębokiem u- 
bolewaniem dowiedział aię o ohydnem mor­
derstwie, dokonanem na osobie posła Woj­
kowa i łączy się w głębokim żalu z powodu 
dokonanego czynu z w yrazam i ubolewania, 
zaw artym i w depeszy Prezydenta Rzeczypo­
spolitej do prezesa W cika Kalinina.

Zasługi nieodżałowanej pamięci posła Woj­
kowa, jakie położył w nawiązaniu dobrych 
stosunków pomiędzy Polską i Rosją są godne 
pamięci.

Rząd nie przyjmnje na siebie zarzutu za­
wartego w nocie rządn sowieckiego, jakoby 
wypadki w Chinach pozostawały w związku 
z mordem w Warszawie. Mordu dopuścił się 
osobnik narodowości rosyjskiej i zarówno rząd, 
jak i społeczeństwo polskie czyn ten potępiły.

Co do zarzuty popierania emigracji rosyj­
skiej, odpowiedź polska stw ierdza, iż Polska 
kieruj się prawem azylu i rząd nie dopusz­

czał, aby jakakolwiek planowa akcja na jego 
obszarze rozw ijała się przeciw państwom są­
siednim.

Czyn Kowerdy jest indywidualny.
Rząd polski odpiera zarzut, jakoby mógł 

ponosić odpowiedzialność za niedostateczną 
ochronę przedstawiciela Z. S. S. R. Ochronę 
taką kilkakrotnie rząd ofiarował, a p. Wojkow 

nie chciał z niej korzystać.
P. Wojkow podróżował po całym  kraju bez 

zawiadomienia o tem rządu, a w danym  wy­
padku rząd również zupełnie nie wiedział 
o przejeżdzde b. charge d ‘aliaires sowieckiego 
w Londynie, Rcsenholza.

W zakończeniu rząd wyraża gotowość jak 
najrychlejszego rozpatrzenia pretensyj rodziny 
p. Wojkowa i dania jej jak najdalej idącego 
zadośćuczynienia, o ile żądania takie będą po­
stawione.

Odpowiedź Polski kończy się stwierdzeniem 
raz jeszcze, że za czyn popełniony rząd żadnej 
nie przyjmuje odpowiedzialności.

zabici, zaś trzech urzędników sowieckich zo­
stało ciężko ranionych.

Zamachn na anto, w którem znajdował się 
szef policji z towarzyszami, doknnno w drodze 
do Mińska.

Bliższych szczegółów brak.
— — 0 -----------------

Marsz. Piłsudski obiał s ta iw sk o  M. S. Z. 
podczas n eofeetnośr min. Zaleskiego.
Warszawa, 9 czerwca (AW). Na czas nie« 

obecności w W arszawie m inistra Zaleskiego, 
kierownictwo ministerstwa spraw zagranicz­
nych spoczywać będzie w rękach marszałka 
Piłsudskiego

. Wyjazd ministra Zaleskiego.
Warszawa, 9 czerwca (PAT). Wczoraj o g. 

8.45 wńecz. wyjechał do Paryża m inister spraw  
zagranicznych August Zaleski Minister pozo­
stanie w Paryżu dwa dni, poczem uda się do 
Genewy na sesję Rady Ligi. Odjeżdżającego 
ministra żegnali na dworcu wyżsi urzędnicy 
ministerstwa.

Adres białoruskiej Redy Nadzorczej 
do Marszałka Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego Korespondenta.) •
Warszawa, 9 czerwca. Marszałek Piłsudski 

otrzym ał od prezydjum konferencji białoru­
skiej Rady Narodowej w W ilnie depeszę tre­
ści następującej:

„Zebrani na konferencji białoruskiej Rady 
Narodowej przedstawiciele województw: w i­
leńskiego, nowogrodzkiego i białostockiego, zje­
dnoczeni w ogólnej Radzie witają Cię, W iel­
ki stemittu Państwa, którego m ocarna dłoń 
zdołała ruszyć z martwego punktu naw ę pań­
stwa i skierować ją na zdrowe tory, oraz w y­
rażają niezłom ną nadzieję, iż rozpoczęty no­
wy kurs polityki narodowościowej, jednoczący 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej pod h a ­
słem szczerego demokratyzmu i tolerancji, 
otworzy lepszą przyszłość i dla narodu b ia­
łoruskiego", 

f

Umowa francusko-rosyjska 
w sprawie długów.

(Telegram własny „N. Reformy").
Paryż, 9 czerwca. Między rządami francu­

skim i rosysjkim została wreszcie zawarta n- 
mowa co do uregulowania długów rosyjskich. 
Rosja ma płacić Francji przez 62 lat rocznie 
po 72 miljonów Iranków w złocie. Rząd fran­
cuski zrezygnował ze swego pierwotnego żą­
dania rocznych spłat w wysokości 80 milio­
nów franków zł. Cziczerin w czasie pobytu 
w Paryżu zaofiarował imieniem rządu sowiec­
kiego 75 mil. fr. zł. Sum a ta  została jeszcze 
obniżona do 72 mil. fr.

D w u kro tn a  zam ach b o m b a
w Leningradzie.

Spustoszenie lokalu komunistycznego. — Rannych 36 osób.
Berlin, 9 czerwca (PAT). Biuro Wolffa do­

nosi z Leningradu, że wczoraj późnym wie­
czorem nieznany osobnik rzucił bombę do lo­
kalu sekcji leningtadzkiego klnbn dyskusyj­
nego partji komunistycznej, gdzie odbywało 
3ię zgromadzenie członków klubu.

Bezpośrednio po tym zam achu rzucono 
ponownie bombę, która eksplodowała, dokonu­
jąc spustoszenia gmachu i raniąc 36 osób ze­

branych. Obaj zamachowcy, ostrzeliwując się 
przed pościgiem, zbiegli.

Zamach na dygnitarzy sowieckich 
pod Mińskiem.

(Telegram własny „N. Reformy”).
Berlin, 9 czerwca. „Yossische Zeitung" do­

nosi, że szef policji politycznej okręgu woj­
skowego w Mińsku Ópański i jego szofer zostali

Kraków, 9 czerwca.
DLA AKCYJ TENDENCJA NIEPEWNA, DO­

LAR UTRZYMANI.
W prywatnych obrotach do chwili rozpo­

częcia oficjalnego zebrania dla efektów ten­
dencja • zm ienna. Rano nastrój słabszy, koło 
południa nieco wzmocnił się, przyczem zain­
teresowanie nieco silniejsze dla niektórych 
tylko papierów cięższych, jak dla Jaw orzna, 
Zieleniewskiego i Banku Polskiego.

Ruch naogół niewielki, nastrój w yczekują­
cy. Kursa kształtowały się następująco: Ja ­
worzno 20— 20.20, Zieleniewski 20.5— 21. Ce­
gielski 42—43, Bank Polski 138— 139, Chy­
bie 6.50, Gazy wsch. 27—28, Lokomotywy 
1.70—1.80, Tohan 1 6 ^ —17, Żelazo 0 57, P a­
rowozy 0.60—0.63, Piasecki 14‘G— 1134.

iNa rynku w alut i dewiz tendencja naogół 
utrzym ana, zainteresow anie nieco większe dla 
gotówki dolarowej. Kurs w stosunku do dnia 
wczorajszego o 14 punktu wyższy, obroty nao­
gół niewielkie. W Krakowie got. 8.92‘G—8.92'1/' 
czeki 8.9-1— 8.95 bank, w W arszawie got, 
8.92‘/i—8.9234, czeki 8.94, we Lwowie got. 
8 9 2 —8.9214, czeki 8.94/4—8.95. w Katowi­
cach got. 8.923/ł—8.93'/i, czeki 8.9434. Na 
wszystkich giełdach sytuacja bez zm iany, 
przy podobnym jak u nas nastroju. Bank Pol­
ski płacił w dalszym  ciągu za got. 8.88, za 
czeki 8. 91.

Wiedeń, 9 czerwca (Ls). N iekorzystna ten­
dencja w Berlinie i na giełdach państw  są­
siednich przyczyniła się do osłabienia ten­
dencji. Ruch m inim alny. Zaznaczyły się licz­
ne zniżki np Alpinów i Nafty, oraz niektóre 
zwyżki in. in. Karpat.

Siersza Górnicza 5.5, Portland 51, Karpaty
34.4, Galicja 124, Schoduica 9.5. Nafta 12.7, 
Alpiny 43, Gal. Bank Hipoteczny 1, Fanto
9.4, Zieleniewski 17.4.

Zurych, 9 czerwca. (PAT) Zam knięcie: P a­
ryż 20.363, Londyn 25.25 1-8, Nowy Jork 5 20 
Belgja 72.2234, Włochy 28.71 1%  Hiszpania 
S9.50, Holandja 208.27>s, Berlin 123.18. Wie­
deń 73.1734, Sztokholm 139.10, Oslo 13455, 
Kopenhaga 138.95, Sofja 3.75, P raca 15.40, 
W arszawa 58.10, Budapeszt 90.65, Białogród 
9.1334, Ateny G.91, Konstantynopol 2.71.5, 
Bukareszt 3.10, Helsingfors 13,073’ , Buenos 
Aires 220.25.
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W SOBOTĘ i NIEDZIELĘ 2 PRZEDSTAWIENIA ZWIESZANIE REHAŹERJI codziennie od godziny 9 rano  do 6 w ie c z ó r 
w sobotę I niedzielę od g. 9 rano  do 2 pop-

Stosunki polsko-węg:ersk!e.
(Korespondencja „N. Reformy".) '

Budapeszt, 4 czerwca.
W Budapeszcie sarają się obecnie owe miej­

scowości. klóre są w pewnym związku histo­
rycznym  ze zdarzeniam i roku 184-8'4-9 tj. z 
w alkam i o wolność narodu węgierskiego u- 
wiecznić tablicami pomiątkowemi. Ponieważ w 
owych w alkach np. przy zajęciu Budy także 
Polacy brali ndzial, muzeum historyczno-wo- 
jenne, które odsłonięciem tablic pam iątko­
wych się zajmuje, zaprosiło do współudziału 
stow arzyszenie węgiersko-polskie, którego pre­
zesem jest bar. Nyary.

Przy odsłonięciu pierwszej tablicy pam iąt­
kowej byli obecni ze slrony stowarzyszenia 
węgiersko-polskiego książę A leksander Radzi­
w iłł (prezes) hr. Paweł Festetics, wiceprezes i 
Ferdynand Leon Miklossy, generalny sekm tarz 
tego stow arzyszenia. W zastępstwie muzeum 
historyczmo-wojennego zjawili się: pułkownik 
Kamillo Agghazy, dyrektor Etek Hegedues i se­
kretarz dr Bela Bevilaqua.

Stowarzyszenie węgiersko-polskie urządziło 
w lokalach klubu Panów wieczorek, n a  który 
przybyły  rodziny węgierskie i polskie. Gości 
przyw itali dr Karol W agner, sekretarz stanu, 
jako gospodarz, jakoteż sekretarze Ferdynand 
Leon Miklossy i Bela Rozsinszky. Najświetniej­
szym  punktem prokram u było w ystąpienie a r­
tystk i opery Elzy Noszty, która zachw yciła 
publiczność melodjami Moniuszki i Chopina, a 
tow arzyszyła jej na fortepianie artystka Harja 
Kały, podczas gdy Emma Komlóssy, najzdol­
n iejsza artystka śpiewu ludowego reproduko­
w ała  pipeni kompozytora Józefa Nadora. Eu­
geniusz Plan, profesor muzyki, w ślicznej grze 
n a  skrzypcach dał nocturnę Chopina i utwory 
Bacha.

Na kofkir przemówił dr W agner, wskazując 
n a  wielkie zasługi stow arzyszenia węgiersko- 
polskiego dla wzmacniania przyjaźni obu na­
rodów. Stowarzyszenie to założone przez b a­
rona N yary‘ego już w czasach przed wojną 
światową, korzystało z każdej sposobności, aby , 
zam anifestow ać sym patię dla Polaków i 
wspierać dążenia Polaków cierpiących pod 
jarzm em  trzech mocarstw dla wskrzeszenia 
W ielkiej Polski. W Krakowie pobawili się dele­
gaci tego stow arzyszenia podczas rocznicy bi­
twy pod Grunwaldem , podczas odsłonięcia po­
m nika Jagiełły i wszędzie, gdzie się rozcho­
dziło o uśw ietnienie im ienia polskiego. A pod­
czas wojny światowej stowarzyszenie to miało 
odwagę publicznie w  parlam encie węgierskim 
upom inać się o wskrzeszenie samodzielnej 
Polski. Są to fakta historyczne, którem i sto­
w arzyszenie węgiersko-polskie zaskarbiło so­
bie uznanie wszystkich Polaków, f sądzę, że 
położenie to niezm iennie dalej też pozostanie 
i nie dozna uszczerbku wskutek nieprzyjem ­
ności, jaką doznał jeden z członków tego sto­
w arzyszenia. który chciał udać się do W arsza­
wy, aby tam  wygłosić wykład, ale m usiał się 
zrzec tego zam iaru, nie dostawszy visum  pasz­
portowego.

Po tej poważnej przemowie nastąp iła  zaba­
wa, trw ająca do późnej nocy. _______

E l s i n  2E k r a f u .
(Korespondencja „N. Reformy".)

Tarnów, 6 czerwca. 
Koncert krakowskiego „Echa“. — Z kroniki po­
licyjnej. — Wykrycie wielkiej kradzieży i 
aresztowanie niebezpiecznych paserów. - 
Aresztowanie oszusta. — Egzamin dojrzałości 
w  państwowem seminarium nauczyciel- roosk. 
(Otwarcie Muzeom miejskiego. — Dala cię 
wziąć na stary kawał złodziejski. — Niepo­

prawny złodziej).
Staraniem  tarnow. Towarzystwa m uzyczne­

go odbył się w sali TSL. Koncert Towarzystwa 
śpiew. „Echo" z Krakowa. Pod batutą niezró­
wnanego dyr. W allek-W alewskiego chór od­
śpiewał szereg pieśni, przeznaczonych n a  wy-~ 
stęPY zagraniczne, a wśród nich utwory nowo­
czesnych kompozytorów czeskich i j polskich 
z dyr. W allek-W aiewskim n a  czele. Liczna pu­
bliczność gorąco aklaniowała sym patycznych 
gości krakowskich.

W miesiącu marcu br. dokonano w Jaśle 
wielkiej kradzieży . biżuterii i srebrnych na­
czyń stołowych w  m ieszkaniu Springera. Szko­
da wyniosła pow ażną kwotę 6000 zł. Policja 
tarnow ska wyśledziła sprawców tej kradzie­
ży w osobach Hofjuda i Waszkiewicza i obu 
osadziła w więzieniu.

Jako wm ieszanych w tę kradzież policja

Jak się dowiaduiemy, dotychczasowe w yni­
ki śledztwa wykluczyły całkowicie możliwość 
celowego zamachu. Komisja, która badała ru ­
mowisko, na podstawie kierunków wybuchu 
przyszła do przekonania, że może tu zacho­
dzić samozapalenie i obecnie toczą się bada­
nia, czy przepisy dotyczące konserwacji m a­
teriałów wybuchowych były ściśle stosowane.

Pogłoski, jakoby aresztowa.no dwóch szere­
gowych ze składu warty, są nieprawdziwe.

Zwłok zabitego kanoniera W awry dotąd nic 
odszukano, znaleziono jedynie kawałki z je­
go płaszcza i kilka guzików. Rozkopywanie 
rumowiska trw a dalej.

W czoraj n a  miejscu katastrofy była pono­
wnie komisja wojskowa z ramienia^ oddziału 
II sztabu gen.

ODBUDOWA OBJEKTÓW ZNISZCZONYCH 
PRZEZ WYBUCH WITKOWICKI.

Z województwa krak. otrzym ujem y n as tę ­
pujący kom unikat:

W myśl postanowienia wicepremiera Bartla, alk- 
cóę około odbudowy ztłiszczćmyah pracz wybuch 
prochowni w Wilkowicach budynków obejmuje 
urząd wajewódiaki —  okręgowa dyrekcja ro b ił pu- 

I b licznych  w  Krakowie, która dla odbudowy gmin 
wieusiktich organizuje osobne kierownictwo odbudo­
wy z siedzibą w Górce Narodowej.

Nadzór nad odbudową obejmuje naczelnik zarzą­
du architekiiOiniomo-budowłanego w Krakowie, inż. 
M. Reitemann (ul. Starowiślna 18, Patac Puszeta). 
Na inspicjenta odbudowy na miejscu desygnowa­
nym zoetal p in,ż. Maksymilian Urabin, który 
przeprowacl/.i re je* trac ję  szk6d i z przydzielonym 
personalem technicznym podejmie akcję około od­
budowy budynków zniszczonych a uszkodzonych 
przez wybuch.

Na terenie miasta Krakowa — szkody powstałe 
w budynkach prywatnych zgłaszać n a leży  w  odno­
śn y  en kom isarjałach m iejskich, szkody pov. stale w 
gmachach państwowych i przez państwo wynaję 
♦vch. ;uk również w kościołach na terenie miawla 
poło/joych — wprost nr o Kręgowej dyrekcji rrb 
publ.. Rynek Główny — Krzwsztofory.

Akcja około odbudow y osied li w iejskich rozpoczę­
tą zosta ła  7 b. m  , w którym to diniu wysłane zo-

tarnowska aresztowałą E ism anna H erm ana i 
S ilberm anna Izraela z Krakowa, niebezpiecz­
nych paserów, których oddawna poszukiwano 
listami gcńczemi. Uprawiali oni proceder sku­
powania ' przedmiotów srebrnych i złotych, 
przetapiania ich i w takiej formie puszczania 
ich w obieg.

W ręce tarnowskiej policji w padł Izak Zu- 
ckerm ann, który dopuścił się szeregu oszustw 
na szkodę zakładu fetograficznego „Róża“ i 
był poszukiwany od r. 1925.

Rod przewodnictwem dyr. zakładu p, Józe­
fa Prokopa odbył się egzamin dojrzałości w 
państiwowem sem inarium  naucz, męskiem. 
Świadectwo dojrzałości otrzym ali: uczniowie 
z kursu V A: Cebula Jan, Ciołek W ładysław, 
Dryja Fryderyk, Dzióban W ładysław, Golec 
Jan, Gątarski Roman, Gorczyca Franciszek, 
Juszfciewicz Karol, Kaprjan Ludwik, Kopycin- 
ski Czesław, Krzemiński W alenty, Nakońrzy 
Tadeusz, Madej W iktor, Moskal Mieczysław, 
Pasek Jan, Pater Stanisław , P luta Franciszek, 
Poręba Franciszek, Skórka Stanisław , Szybist 
Edmund. W agner Adam, W alaszek Stefan, Że­
lechowski Tadeusz, W yrcalek Franciszek. 15 
uczniów reprobowanęj n a  jeden rok. Ucznio­
wie z kursu V B: Barszcz Jan, Borkowski F ran­
ciszek. Chłebicki Wojciech, Czupryna Bole­
sław, Doktor Michał, Dubil Michał, Dziedzic 
Mieczysław, Kępa Marjan, Kwaśny F ranci­
szek, Moryto Bolesław, Miś Czesław, Mężyk 
Emil, Rybka Jan, Syrio W ładysław, Szczcr- 
czak Zbigniew, Trzeciak W alerjan, W ędka Ja<n. 
Wojciechowski Antoni, W ątek Edward, Yonau 
Leon, Zając Andrzej, Zając Jan, Ziółkowski 
Bolesław i Ziółkowski Franciszek. Jednego 
ucznia reprobowano na jeden rok.

Dnia 4 bm. odbyło się otwarcie Muzeum 
miejskiego, założonego z inicjatyw y asesora 
Jakubowskiego. W uroczystości otwarcia 
w zięli udział liczni członkowie Rady miejskiej 
v. burm istrzem  dr Kryplewskim n a  czele. Mu­
zeum mieści się przy ul. Krakowskiej w b u ­
dynku m agistrackim i obejmuje na razie dwie 
sale, z w ystaw ow e*! gablotkami. Przedmioty 
m uzealne dotyczą m iasta i jego przeszłości; 
najwdększe znaczenie posiadają alda, dotyczą­
ce przeszłości m iasta, nadania królewskie itd. 
Żałować należy, że obecnego m uzeum  nie 
połączono z muzeum diecezjalnem, które po­
siada prawdziwe skarby sztuki.

stały  pierwsze transporty maierjalów budowlanych 
na miejsce przeznaczenia.

SPRAWOZDANIE WOJEWODY KRAK.
Z W arszawy donoszą: P rzybył tu wojewo­

da krakowski Da rawski, aby ministrowi spraw 
wewnętrznych złożyć sprawozdanie w związ­
ku z wybuchem w Wilkowicach.

DALSZE KONDOLENCJE.
Prezydjum m. Krakowa z powodu katastro­

fy witkowickiej otrzymało depesze kondolen­
cyjne od prezydenta m. Lwowa i od Tow. 
dziennikarzy polskich we Lwowie.

Jak donoszą z W arszawy, wczoraj złożyli 
w ministerstwie spraw  zagranicznych wyrazy 
współczucia z powodu wybuchu w Witkowi- 
cach: poseł Stanów Żjedn. S-toteon, poseł w i­
gierski Belitska, poseł hiszpański Vallin i char­
ge d‘affaircs Danji Vorsaae.

 O------

SKUTKI WYBUCHU W KOŚCIELE 
: MARJACKIM

Pierwsze wiadomości, jakoby wybuch nie 
poczynił w kościele znaczniejszych szkód, oka­
zały się niestety niezgodne z rzeczywistością. 
Jak nam obecnie z Komitetu odbudowy kom u­
nikują, komisyjne badanie wykazało, że naj­
więcej ucierpiała kaplica św. Wawrzyńca, 
gdzie wybuch wyrw ał bogate profile kamienne, 
laskowania i maswerki przyczem sam witraż 
uległ znacznemu zniszczenia.

Podobnemu losowi uległa kaplica Matki Bo­
skiej Różańcowej, gdzie również zleciały ka­
mienne rozety i silnie został uszkodzony wi­
traż. nadto widoczne są zewnętrzne uszkodze­
nia od strony ul. Szpitalnej i w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Szkody p o w y ż s z e  o- 
szacowane przez komitet odnowienia kościoła, 
w przybliżeniu na 20.090 zł,, nie dają jeszcze 
dokładnego obrazu, szczegółowe dopiero bada­
nia, zw łaszcza okien i witrażów wykażą, o ile 
1p zostały uszkodzone i wvma<r.ija restauracji.

Niejaka Debora Doerfler z Dębicy dała się 
w ziąć na stary kaw ał złodziejski. Kiedy w y­
siadła w Tarnowie, zbliżyło się do niej dwóch 
n ieznanych osobników i wmówiło w nią, że 
znalazła pieniądze, które powinna oddać Zinie 
szana żydówka zaczęła się tłum aczyć, że po­
siada w łasną golówTkę; przy lej sposobności 
złodziejaszkowie podsunęli jej inny pakiet z 
papierkami a jej chustkę ze 150 doi. i 150 zł. 
w bezczelny sposób zeskamotowali.
' Przed niedawnym  czasem odbyła się przed 
sądem okręgowym ciekawa rozprawa przeciw 
Antoniemu W alasowi z Izbisk ad Mielec o 
zbrodnię nałogowej kradzieży. W alas miał 
burzliw ą przeszłość; mimo 32 la t w ieku był 
już 15 razy karany , w  tera 11 razy za kra 
dzież, w ostatnim  wypadku kara przenosiła 4 
lata. W ostatnich czasach w okolicach Mielca 
i w Tarnowie popełnił szereg śm iałych k ra­
dzieży, a przedpwszystkiem' niejakiem u Ki­
jowskiemu ukradł z paltota portfel z 600 zł. — 
Kradzież byłaby mu się udała, ale zgubiła go 
chciwość. Zauw ażyw szy w palcie Kijowskiego 
jeszcze pieniądze, powrócił po resztę i przy tej 
sposobności go przychwycono i portfel mu ode­
brano. Niepoprawnego złodzieja skazał T rybu­
nał na 5 la t ciężkiego więzienia. Trybunałowi 
przewodniczył s. s. o. Jek, wotowali s. s. o. 
Jachna i Siedlecki oskarżał zast. prok. dr Spól- 
nik, bronił adw. dr Kleinbergcr.

Przemyśl, 7 czerwca 
Burzliwe zgromadzenie.

Na poniedziałek, 6 czerwca zwołała miejsco­
wa org. sjonistyczna Zgromadzenie ludowe w 
sali kahału. Na zgromadzeniu tein miał prze­
mawiać robotnik z Palestyny p. Borowoj; ce­
lem zgromadzenia była propaganda na rzecz 
żyd- funduszu nar.

Komuniści żydowscy postanowili jednak nie 
dopuścić do odbycia zgromadzenia i — w licz­
bie około dw ustu —■L obsadzili salę. Kiedy p. 
Borowoj począł przemawiać, odezwały się z 
law komunistycznych gwizdy i w yzw iska; gdy 
zaś i to nie odniosło pożądanego skutku, roz­
poczęli komuniści bójkę. Musiano wezwać po­
licję, która, pod energicznem kierownictwem 
wy w. Feldm ana, położyła kres aw anturze.

Aresztowano czterech komunistów, a  m ia­
nowicie: M arkusa .Golnera (kraw ca 1. 20),,

Codziennie występ znakomitego Baleto „Migncm“ 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbanćo- 
wej. — O liczne odwiedźmy uprasza 69-ł

’ ZARZĄD.

ADWOKAT 751

Dr TADEUSZ MIKSIEWICZ
przeniósł kancelarie > ui. B U J S I J  L. 33

na ul. STUDENCKA L. 1. Telefon 1483.

Knebla Jozefa (rzeźnika, 1. 20). Kulmana Jó­
zefa (1. 33) i wreszcie Parazm ę Wolfa (kraw­
ca, 1. 20). , L. T.

Wiadomości z Zakopanego.
Zakopane, S czerwca.

Tajemnicze zwłoki kobiety pod wodospadem 
Mickiewicza. — Wycieczka kongresu lekar­
skiego. — Wycieczka nauczycieli z Wołynia.

(kap) i O tajem niczych zwłokach kobiety, 
znalezionych pod wodospadem Mickiewicza, 
ustalono następujące szczegóły:

Zdołano stwierdzić, źe niewiasta owa przy­
była do Zakopanego w dniu 3 bm. pociągiem 
rannym  i wprost z dworca wynajęła za 20 zł. 
fiakra do Mo-rskiego Oka Miała ona n a  sobio 
płaszcz popielaty, takież pończochy i panto­
felki oraz białą czapkę akadem icką. Dojechaw­
szy do wodospadów Mickiewicza bez zatrzy­
m ania się gdziekolwiek po drodze, oświadczy­
ła  dorożkarzowi, że pójdzie w  górę do Wodo­
spadów i w ysiadła zapłaciwszy mu umówioną 
kwotę. Znalezione zwłoki są bezspornie ową 
studentką, gdyż dorożkarz rozpoznał je z ca­
łą  dokładnością. ,

Oględziny lekarskie zwłok nie znalazły śla ­
dów, wskazujących na ewentualność morder­
stwa czy samobójstwa przez postrzelenie lub 
otrucie. Możliwość zatem jest dwojaka: n ie­
szczęśliwy wypadek w górze nad Wodospadem 
Mickiewicza, skąd nieszczęśliw a kobieta, 
spadłszy mogła być poniesiona przez niezw y­
kle w ąrtką wodę w  tem miejscu, która zdarła 
z niej w ierzchnia odzież Więcej jednak d a­
nych przem awia za samobójstwem przez rzu ­
cenie się ze skały do potoku.

Identyczności zwłok stwierdzić narazie nie 
zdołano. Posłużyć do tego może jodynie ryso­
pis: wzrost średni, włosy ciem ne, przystrzy­
żone, nos niego zadarty, usta szerokie, wargi 
grube, oczy piwne. Koszula na zwłokach by­
ła biała, haftow ana u góry i na piersiach (haft 
w kształcie serca). Zwłoki miały n a  palcu 
pierścionek zloty z dwoma rubinam i i szafi­
rem. Na pierścionku znajdują się inicjały 
„M. G. 1889“ . T»v 1

Znaleziona kobieta pochodzi przypuszczal­
nie z W arszawy, gdyś opowiadała dorożka­
rzowi, że wprost stam tąd przyjeżdża.

Dnia 8 bm. o godz. 8 m. 4 przybyło do 
Zakopanego specjalnym pociągiem 116 ucze­
stników międzynarodowego kongresu medycy­
ny i farm acji wojskowej. Gości powitał n a  
dworcu komisarz gminy radca Starosolski. po­
czerń udano się pieszo na śniadanie do sana­
torium Pol. Cz. Krzyża.

Po śniadaniu wycieczka podzieliła się n a  
dwie grupy. Pierwsza udała się autobusami do 
Morskiego Oka, skąd urządzono wycieczkę do 
Czarnego SlawiT. Obiad spożyto w restauracji 
hotelu „Bristol". Po południu zwiedzano sa­
natorium nauczycielskie. Druga grupa po śnia­
daniu  udała się na zwiedzenie sanatorium  nau ­
czycielskiego. Po objedzie w restauracji Ta­
trzańskiej wyjechała do Morskiego Oka.

Obydwie grupy spotkały się na raucie w 
hotelu „Bristol", wydanym  przez zarząd u- 
zdrowiska, na którym pokazywano tańce gó­
ralskie. W dniu następnym  część wycieczki 
wyjeżdża do Szczawnicy, część jedzie do Do­
liny Kościeliskiej, część natom iast urządzi pie­
szą wycieczkę na Halę Gąsienicową. Odjazd 
gości z Zakopanego nastąpi wieczorem. .

W tych dniach przyjeżdża do Zakopanego 
wycieczka nauczycieli szkół powszechnych z 
W ołynia, która zabawi w Zakopanem k ilka 
dni, zwiedzając Tatry. W ycieczka liczyć będzie 
70 osób.

0  -

śledztwo w sprawie wybuchu
= := w Witkowicach. j B A R  „W lHAI

' ' - C fKO STEIhłA  -*52. T E 1 . 3 4 9 2 .
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Krwawa tragedja małżeńska
w Wadowicach.

J 8 B S C O ?
KRÓLOWA

a r tś

WOO K0L9ŃSK
Ż f l d o c  w s z ę d z i e !

L Wadowic telefonują: W dniu dzisiejszym 
miasto nasze wstrząśnięte zostało wieścią o 
krwawej tragedii małżeńskiej.

Żona inżyniera Konrada Czeczewińskiego, 
urzędnika zarządu wodnego w Wadowicach 
zastrzeliła dziś o godzinie 3 rano swego męża.

To dokonaniu krwawego czynu, oddała się 
8ama w ręce policji.

Po wstępnem przesłuchaniu, w czasie któ­
rego podała, że do zbrodni popchnęły ją nie- 
snaski małżeńskie, trwające już od dłuższego 
czasu, została odstawiona do więzień sądo­
wych. '  ‘ “ i

Miasto amerykańskie bombardowane
K R O N IK A .

K ra k ó w , 9 czerwca.
DeSegćjejfe komitetu krak. spro­

wadzenia zwfok Słowackiego 
w Warszawie.

Od wczoraj, Unia 8 czerwca, delegacja Ko­
mitetu krakowskiego sprow adzenia zwłok Sło­
wackiego bawi w W arszawie, celem udania się 
na audiencję do p. P rezydenta państw a i m ar­
szałka Piłsudskiego w związku z zaprosze­
niem obydwu dostojników na uroczystość w 
Krakowie i podziękowania za piękne a sku­
teczne stanowisko rządu w sprawie powrotu 
prochów Słowackiego do ojczyzny.

Delegacja, w której udział biorą przewodni­
czący Komitetu prof. Kallenbach, p. wojewoda 
Darowski, w im ieniu ks. metropolity Sapiehy 
ks. dziekan Slepicki. zast. przewodn. dym. W iś­
niowski i sekretarz prof Rutkowski, z przed­
staw icielam i władz państw owych oraz Komite­
tu  warszawskieko omówią i uzgodnią w szyst­
kie najważniejsze szczegóły całej tej historycz­
nej uroczystości.

Pismo prpma?a Hlonda do marsz. 
Piłsudskiego.

Z W arszawy donoszą:
Marszałek Piłsudski otrzym ał od ks. pry­

m asa Hlonda następujące pismo odręczne: ' 
Racz Panie Marszałku przyjąć -wyrazy mo­

jej głębokiej wdzięczności za łaskaw e życze­
nia, nadesłane mi z okazji mojej nominacji 
kardynalskiej, której Ociec św. dokonał 20 
bm. Blaskem purpury rzym skiej chcia ł Papież 
nietylko odznaczyć stolicę prym asa Polski, ale 
chcia ł dać Polsce nowy dowód swej praw dzi­
w ie ojcowskiej życzliw ości.1 Dla mnie nowe 
stanow isko w hierarchii kościelnej będzie u- 
staw icznem  upomnieniem do wytężonej prac-y 
n a  korzyść narodu i państwa.

Z w yrazam i najgłębszego szacunku ks. kar­
dynał Hlond.

Doroczne posiedzenie Polskiej 
Akademji Umiejętności.

W sobotę dnia 11 b. m. odbędzie się dorocz­
ne uroczyste publiczne posiedzenie Polskiej 
Akademji Umiejętności w Krakowie. Posiedze­
nie odbędzie się w nowej sali Akademji przy 
ul. Sławkowskiej 1. 17. W W posiedzeniu we­
źmie udział m inister W. R i O P., dr. Dobru- 
cki, który przybędzie do Krakowa jako delegat 
P rezydenta Rzpltej.

Porządek posiedzenia obejmuje: 1) Przem ó­
w ienie prezesa; 2) sprawozdanie sekretarza 
generalnego z czynności za rok ubiegły; 3) od­
czyt prof. d ra Tadeusza Zielińskiego p. t.: 
„Rozwój moralności od Homera do czasów 
C hrystusa"; 4) ogłoszenie nazwisk nowych 
członków; 6) ogłoszenie tematów prac na n a­
grody im. Pawła Tyszkowskiego.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 12 w połu­
dnie. Z uderzeniem tej godziny sala posiedzeń 
zostanie zam knięta.

W olne bilety wstępu wydawać będzie kan ­
celaria Akademji w piątek od godz 9 do 1-ej 
w południe.

Nowa ustawa dentystyczna.
R ada ministrów zatw ierdziła projekt nowej 

ustawy dentystycznej, zgodnie z tekstem, przy 
jętym przez komisje sejmową

Nowa ustaw a przewiduje pozostawienie 
praw a praktyki tym wszystkim  dentystom, 
którzy nabyli je do dnia wejścia nowej u sta­
wy

W przyszłości możność praktyki dentysty­
cznej będą otrzymywali jedynie lekarze- den­
ty śc i

Zawód technika dentystycznego pozostanie 
nadal lecz jedynie dla w ykonyw ania czysto 
technicznych prac przygotowawczych, zwią­
zanych z dentystyką. »

Ukraiński zjazd cerkiewny.
Dnia 5 i 6 bm. odbył się w I.ucku ukraiński 

zjazd cerkiew ny, na który przybyło 524 dele­
gatów, przeważnie z W ołynia, oraz z piłu- 
dniowej części Polesia i Chełmszczyzny. Obec­
ni byli ponadto honorowi gośna, przedstawicie 
le prasy i senatorowie ukraińscy. Na zjezdzie 
poruszono sprawy współczesnego stanu cer- 
kiewno-re.Iigijnego życia ludności ukraińskim , 
stw ierdzając zupełny zanik tiadycyjnsj poboż­
ności.

Zjazd wypowiedział się za koniecznością 
wprowadzenia liturgicznego języka, zrozum ia- 
Jego dla ludności, gdyż obecnie używa.ny sta- 
rorosyiski ’est zupełnie niedostateczny.

11 /..-ii 'm iu  zjazdu wyłoniono prezy-
(i , - 7 0,-nb Komitetowi poruczono nrzpdto- 

ć u\. u wały zjazdu władzom rządowym  i

p r z e z  s t r a ż n i k a .
Z Fairpcrt (Ohio) donoszą: We wtorek po­

południu jeden ze znajdujących się na urlo­
pie strażników w darł się na pokład łodzi rzą­
dowej, przeznaczonej do ścigania przem ytni­
ków napojów wyskokowych i, korzystając z 
tego, że łódź nie była strzeżona, zaczął bom­

bardować miasto i port. Po daniu około 100 
strzałów, które szczęśliwie nie zraniły niko­
go. strażnik zam ierzał rozpocząć ogień z mi-
traliezy, tęcz w tej chw ili został aresztowany 
przez policję,

Dalsze plany lotnicze Chamherlina.
(Telegram własny  ,..V. Refom/y").

Berlin, 9 czerwca. R ządy• węgierski, au- 
slrjacki i czechosłowacki zwróciły Się do Cham- 
berlina z zaproszeniem odwiedzenia, ich kra­
jów. Chamberlin oświadczy! berlińskiem u 
korespondentowi rzymskiej „Tribuny", że w 
przyszłym tygodniu pragnie przelecieć Alpy 
i  wylądować w Rzymie.

W czoraj prez. Hindenburg przyjął Cham- 
berlina i Lewina i złożył im życzenia, oraz 
ofiarował na pam iątkę fotografię.

Senat gdański zsprssił Chamberlina.
Gdańsk, 9 czerwca (AW). Senat gdański za­

prosił oficjalnie do Gdańska lotnika am ery­
kańskiego Chamberlina.

Oferty d9a Chambercin^.
Z B erlina donoszą: i Chamberlin otrzym ał 

już w Checieborzu telegram z N. .locku, w któ­
rym pewne towarzystwo filmowe ofiarowuje 
mu wysoko płatne stanowisko. W ielka fabry­
ka samochodów i m >torów' ofiarowuje mu 
200.000 dolarów za pozwolenie użycia jego 
nazwiska, jako m arki dla motorów tej firmy.

Byrd nmnotowuje lot 
transatlantycka

N o w y  Jork , 9 czerwca (PAT). Lotnik Byrd 
przygotowuje trzeci lot transatlantycki. Zamie­
rza on jednak rozpocząć go dopiero wtedy, gdy 
Lindborgh powróci do Ameryki. Byrdowi to­
warzyszyć będą pilot i monter.

czynnikom  kościelnym , oraz opracować pio- 
jekł statnłu autokefalicznego kośoioła prawo­
sławnego w Polsce, zdążający do wprowadze­
nia w życie przyjętych przez z jaz l uchwał

Ugadtoii starej S rmj warsz.
Z W arszaw y donoszą:
Sąd okręgowy w W arszawie ogłosił upa 

dłość firmy składu w in.Fukiera. Upadłość ogło­
szono z dniem 2 bin.

Upadłość tej najstarszej z firm  w arszaw ­
skich w yw ołała wielkie w raż°nie w świecie 
handlowym  W arszawy.

W sprawne tej telefonują nam  z W arszaw y:
Niezmiernie przykre w rążenie w yw ołała 

wczoraj wiadomość o upadku od 400 lat istnie­
jącej w W arszawie znanej firmy Fuklerów. — 
By'- może, iż rząd postara się o to, aby prze­
piękne zbiory i cale urządzenie nie pad ły  ofia­
rą trudnych w arunków , w jakich się znalazła 
firma. Zaznaczyć należy, że kam ienica f u- 
kierów zbudowana została w 1566 roku i w 
tym sam ym  czasie powstała w in iarn ia.

DYGNITARZE W  KRAKOWIE. W czoraj p rzy - 
er.hal Uu K rakow a dr. A leksan 'er D u tneńsk i, sę 
lz ia  n a jw yższego  try b u n a tu  ad m in is tracy jn eg o  
x  W arsz aw ie . D r. D ub ieńsk i zam ieszk a! w ho te lu  
.P o lo n ia" . P rz y ja z d  d ra  L u b ień sk ieg o  s to i w zw ią 

/k u  z no w y m i za rz ą d z e n ia m i prsisow em . Dalei 
irzyby l do naszego  m ia s ta  M ichał S kolim ow ski 

in sp e k to r dy rekcji kolei p ań stw o w ej w W arsz aw ie
zam ieszk a ł w h o te lu  P o tte ra . W reszcie  p rzy je  

■hal do K rakow a Jo h a n n  llch lir.g e r , de legat po 
sp ls lw a  sz w ajcarsk ieg o  i z a m ieszk a ł \ t  hotelu  

; Francuskim
NA OFIARY WYBUCHU „P o lsk ie  R ad io " , S p ó ł­

k a  a k c y jn a , o d d z ia ł w  K rakow ie, z łoży ło  do rąk  
p w ojew ody  150 zł. n a  pom oc d ia  poszk o d o w an y ch  
w y b u ch em  p roch o w n i w W ilkow icach .

KRAK. TOW RATUNKOWE W  JTLMIE. D zięki 
b e z in te re so w n e j up rze jm o śc i b iu ra  ogłoszeń  i re ­
k la m  św ie tln y c h  II. F a lla k a , o raz dy rek c ji k in , w y ­
św ie tla  się  obecn ie  d w a film y  Pogotow ia r a tu n k o ­
w ego w7 k in a c h  „U ciech a" i „N ow ości", p rz e d s ta ­
w ia jące  zd jęc ia  ze s ta c ji ra tu n k o w e j w idoki 
z W aw e lu , gdzie odbędzie  się 11 b m. fe s tw a l, 
o raz  g łów ne w y g ran e  lo terji fan to w ej n a  dochód 
Pogotow ia. F ilm , jako  a rc y d z ie ło  k rak o w sk ie j 
w y w ó lm i film ow ej in ż . M yslow icza, w a r t je s t zo ­
b acze n ia . i

LICYTACYJNA SPRZEDAŻ KONI WYBRAKOWA  
NYCH. 14 b m. o godz. 9 odbędzie  się na  ta rg o w i­
cy końsk ie j w Podgórzu Z ab lociu  lic y ta c y jn a  sp rze  

, daż  kon i w y b rak o w an y ch  w g arn izo n ie  k rak o w ­
skim . Do sp rzed a ży  licy tacy jn e j zo s tan ie  d o p ro w a­
dzonych  43 kuni.

OKRADZENIE OBRAZU ŚW . TERESY W  KOŚ­
CIELE KS. MISJCNAIIZY NA NOWEJ W SI. N ie­
z n a n y  sp ra w c a  z a k ra d ł się do zam k n ię teg o  k ośc io ­
ła  Ks. M isjonarzy  n a  Nowej W si m ięd zy  godz. 
9 a 13 i sk rad ) w o ta  z o b razu  św . T eresy , Ł upem  
z łoczyńcy  p ad ł z lo ty  zegarek  i z lo ty  m edal a u s tr ia ­
cki z k o ro n ą  w artośc i okoto 200 zł. Z ło czy ń ca  do­
s ta ł  się  do k o śc io ła  boczmem w ejściem  od s tro n y  
ogrodu.

POSKROMIENIE POGROMCY CYRKOWEGO.
Do K rakow a z jech a ł w czoraj cy rk  K Iu ,lsky‘ego 
i p rz y stą p i!  do ro z b ija n ia  n am io tó w  n a  B łon iach  
w oczach liczn y ch  w idzów , p rzew ażn ie  m ło d o c ia ­
n y c h . W  pew nym  m om encie  św isn ą ł b a t pogrom ­
cy  ponad  g łow am i k ilk u n a s tu  m łodzieńców , k tó rzy  
z a n a d to  zb liży li się  do k la tek  z dz ik iem ! zw ierzę­
tam i. B at ugodził IS lc tn iego  u czn ia  g im n az ja l­
nego. Ja n a  Ja re m ę  tuk d o tk liw ie , że p rzec ią ł n ie ­
szczęś liw em u ch łopcu  tęczów kę, co m oże spow o­
dow ać u lra tę  oka. Jak  się  d ow iadu jem y , b es tja lsk i 
cy rk o w iec , L a n g m a y ir , pochodzący z A ustrji, zo ­
s ta ł  a re sz to w an y .

KOSZTOWNA ZNAJOMOŚĆ. Do p. J a n a  M ytki 
w ch w ili, k ied y  ien  p rzech o d z ił ul. K row oderską, 
p rz y s tą p ił  jak iś  o sobn ik  z z a p y ta n ie m , pan ie  
M ytko, czy  m,nie p an  n ie  p o zn a je sz?  Ja  n azy w a m  
się K ró likow ski —  poczerni w szczął z n im  rozm o­
wę. To odejściu  owego o so b n ik a , p. M ytko z a u w a ­
ży ł b ra k  p o rtfe lu  z 20 d o la ram i i d w o m a w e k s la ­
m i n a  6000 i 1000 zł.

Z PIW NICY POD „TELEGRAF". D ziś n a d  r a ­
nem  p o lic ja n t p a tro lu ją c y  w u licy  św  A nny , z a ­
u w a ż y ł pew nego  osob n ik a , w ydosta jącego  się  na 
u licę  p rzez  ok ien k o  p iw n iczn e . N iebaw em  u s ta ­
lono, że o sobn ik  ów, n azw isk iem  Kranci3zek  W ój­
cik, la t 23 liczący , w łam a ł się do m le c z a m i „H y- 
g ien iczn e j" , gdzie sk rad ł 27 zl. i dw ie  pary  n o ­
życzek W ójcika  d o sta w io n o  pod .T e le g ra f" .

TRZY WŁAMANIA. N le z n a n i sp raw cy  w łam ali 
s ię  8 b m, do m ie sz k a n ia  G u sta w a Sy irnna  p rzy  
ul. K arm elick ie j 15. i sk ra d li  m u g arderobę i b ie ­
lizn ę  łącznej w arto śc i około 300 zl N a s 'e p n ie  z ło ­
dzie je  z ak rad li się do m a g a z y n u  S a lo m o n a  W eiss- 
berg a  p rzy  ul. K a lw ary jsk ie j i sk rad li m u dw a 
•worki m ąk i, w artośc i 200 z l D ziś nad  ra n e m  w ła ­
m ali się  złodzieje  do sk lepu  C zerw onego K rzyża  
p rzy  ul. G rodżkiej 23, gdzie sk ra d li  w yroby  ty to ­
niow e, o raz  40 zl. gotów ką z p odręcznej k ase ty . 
S zkoda w y rząd zo n a  w ynosi o,kolo 300 zt.

BEŻ CZELN A KRADZIEŻ. E rn e s ty n ie  L aub , p rz e ­
chod zące j u licą  G rodzką, sk rad z io n o  w ja sn y  dzień  
z to reb k i ręczn e j 400 zł.

TRUP NOWORODKA NAD BHZEGIEM BIAŁU- 
CHY Bod m ostem  n a  B ia lu sze  zn a lez io n o  dziś 
n ad  ra n e m  zw łok i n o w orodka płci żeńsk ie j. Bo 
p rzy b y c iu  kom isji są d o w o -lek a rsk ie j, zw łok i p rz e ­
w ieziono  do z a k ład u  m e d y cy n y  sądow ej.

POŻAR ■ W m iesz k an iu  R ozalji S perling , z a ­
m iesz k a łe j p rzy  ul. K a lw ary jsk ie j 15. w sk u te k  w a ­
dliw ej b udow y  k o m in a  z a p a liła  s ię  b e tk a  w su f i­
cie. Z a w ezw an a  s tra ż  p o ż a rn a  pożar u g as iła .

TRAGEDJA UMYSŁOWO CHOREGO. D ziś 
w godz in ach  p o ra n n y c h  p rz y je c h a ł dn K rakow a 
w  to w a rz y s tw ie  sw ej żony  T eodor Ja ck o w sk i, to ­
karz  z R adom ia , um y sło w o  chory . W  , d rodze  do 
sz p ita la  Ja ck o w sk i w pob liżu  g m achu  pocztow ego 
rzu c ił się pod ko la  pędzącego sam o ch o d u  i d o znał 
ogó lnych  k o n tu z y j c ie lesn y ch .

w y rz ą d z iła  o lb rzy m ie  szkody . W w ap ien n ik u  ko lo  
G ogolina o rk an  ze rw a ł w ie lk i dach  i o b a lił część  
grubego m u ru  p rzyczem  1 ko-bieta z o s ta ła  c iężko  
p o ra n io n a  W W ielk im  K am ien iu  tr ą b a  ta  rz u c iła  n a  
k am ien ie  idącą d rogą k o b ie tę  ta k  s iln ie , że p o n io ­
sła  n a  m iejscu  śm ierć . Szereg  m iesz k ań  w G ogoli­
n ie  zo sta ł z a la n y  przez wodę. G rad zn iszczy ł z u ­
p e łn ie  tan y  zbóż n a  p rz e s trz e n i 20 km . N a b u d y n ­
k ach  fo lw arczn y ch  w Z ak rzo w ie  o rk an  p o z ry w a ł 
d ach y . 1 ,f

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. W d n iu  S-go 
b. m. p rz e p ro w a d z d y  o rg a n a  po licy jne  w K rak o ­
w ie , T arn o w ie  i B ochni szereg  rew izy j w śród d z ia ­
łaczy  k o m u n is ty c z n y c h  w zw iązk u  Z lik w id ac ją  
t. zw. „ te c h n ik i k o m u n is ty c z n e j" , n a  czele k tó rej 
s ta l M ichał C zech, cze lad n ik  rzeźn iczy , z a m ie sz ­
k a ły  w  K rak o w ie  p rzy  ul C h odk iew icza  1. 7. 
Czech p e ln il funkcje  k u r e r a  k o m u n isty czn e g o , 
rozw ożącego b ib u łę  i l i le ra tu rę  k o m u n is ty c z n ą  
z K rakow a do T arn o w a , B ochni i in n y ch  m iast. 
P rócz C zecha, a re sz to w a n o  I l ir s c h a  B a ldm gera , la t  
23, pom o cn ik a  handlow ego  bez  za jęc ia , z a m ie sz ­
kałego  p rzy  u l. W ęg iersk ie j 11, w m ie sz k a n iu  k tó ­
rego p rz e c h o w y w a n a  by ła  b ib u ła  i li te ra tu ra  k o ­
m u n is ty c z n e , nad to  a re sz to w an o  M ajera W iesen - 
fe lda , k raw ca , zam ieszk a łeg o  w B ochni, o raz ro ­
d z in ę  W aldów  z T a rn o w a , w  k ió ry ch  m ie sz k a ­
n iach  sk ła d a n a  b y ła  b ib u ła  p rzy w o żo n a  przez 
C zecha.

R ó w nocześn ie  za rz ą d z iły  o rg a n a  w ojskow e a re sz ­
to w a n ia  w śród osób w ojskow ych, k tó re  u trz y m y ­
w ały  k o n ta k t z C zechem . D alsze d ochodzen ia  
w toku.

TAKSA ZDROJOWA W  RABCE. T ak sa  zdrojow a 
w R abce  z o s ta ła  u s ta n o w io n a  n a  20 zl. od osoby  
za  pob y t 6 -tygodn iow y . Od dziec i do la t  14 za  
tak iż ok res 14 zł. Za k ażd y  d a lsz y  ty d z ie ń  o p la ta  
w ynosi 3 zl. 35 gr.

UCZCZENIE ORKANA. W czas ie  Z ie lo n y ch
Z Z akopanego  donosi f7 ’s ) :  W czasie  Z ie lonych  

Ś w iąt w P oręb ie  W ielk ie j, m iejscow ości ro d z in ­
nej W ła d y s ła w a  O rk an a  o d b y ła  się u ro czy sto ść  ku 
jego czci, k tó ra  p rzez  t łu m n y  u d z ia ł p u b lic z n o ­
ści i górala s ta ła  s ię  w ie lką  m a n ife s ta c ją  ku  czci 
w ieszcza  P o d h a la .

Po o d śp ie w an iu  p ieśn i chó ru  d z ia tw y  g ó ra lsk ie j, 
p rzem ó w ił w ójt g m .n y  Jan  Z apała , a  n a s tę p n ie  
o rk ie s tra  w y k o n a ła  szereg  u tw orów  g ó ra lsk ich , 
poczerń im ien iem  k o m ite tu  lim an o w sk ieg o  p rze ­
m ów ił dr. S tan k iew icz , im ien iem  p o w ia tu  now o 
ta jsk ieg o  i Z w iązku  F o d h a la n  dr. Z ach em sk i, zaś 
im ien iem  P o d h a lan  z ło ży ł ho łd  pos. P o toczek , a  
im ien iem  kom ite tu  Jo rdanow sk iego  i pow. m ak o w ­
skiego p rzem ó w ił K arol M irek, w ręczając  ju b ila to w i 
ad re s  h o łd o w n iczy . N astęp n ie  odegrano  k ilk a  u tw o ­
rów m u zy czn y ch  i o dby ło  s ie  p rzed staw ie n ie  a m a ­
to rsk ie , zaś w ieczo rem  b a n k ie t  w g m achu  Polonji.

Z e  $ w ? « 9 r f« i.
OBCHÓD CHOPINOWSKI W  TURYNIE. W T u ­

ry n ie  odbył się  o s ta tn io  w ieczór ku czci C hop ina , 
zo rg an izo w an y  przez Kolo zb liżen ia  k u ltu ra ln e g o  
no lsko-w losk iego , k tó rem u  p rzew o d n iczy  po lsk i 
k o n su l hono ro w y  AUilio Begey. N a prog ram  w ie­
czoru  z łoży ły  się : o d czy t prof A n to n ia  C apri. o raz  
część  k o n ce rto w a  .  w w y k o n an iu  p la n is ty  R a u la  
KoczaTskiego.

WIELKI POŻAR W  RUMUŃSKICH KOPAL­
NIACH NAFTY. Z B u k a re sz tu  do n o szą  W  o k rę ­
gu n a fto w y m  w y b u ch ł g roźny  pożar. P ali się  p ięć 
ko p a lń . S tra c iło  życie  18 osób. SLraty m a te r ia ln e  
ogrom ne. P o żar trw a.

POLSKA ESKADRA LOTNICZA W  PRADZE. 
Z Pragi don o szą- W czoraj o godz. 1 w p o łu d n ie  
w y lą d o w a li tu ta j polska e sk a d ra  lo tn icza , s k ła ­
d a ją c a  się  z p ięc iu  a p a ra tó w  E sk a d rą  p rzy b y li 
polscy o ficerow ie lotnict-w a z pik. R a y sk im  na 
czele. Po p o łu d n iu  zw ied z ili goście polscy  w y s ta ­
w ę lo tn iczą .

W  SPRAW IE LEGITYMACYJ TURYSTYCZ­
NYCH. Ministerstwo skarbu, w myśl art. 4 kon­
wencji turystycznej między Rzecząpospolitą Polską 
a republiką czechosłowacką, orzekło, iż zatwier­
dzenie legitymacyj turystycznych przez władze ad­
ministracyjne w pierwszej instancji wolne jest od 
opłaty stemplowej, oraz. od jakichkolwiek innych 
nuleżylośei.

UŁASKAW IENIE. W lutym 1921 roku sąd dora­
źny w Krakowie zasądzi! na karę śmierci Dawida 
Fedora za rabunek dokonany na żebraku, którego 
u siebie przenocował Ówczesny Naczolnik pań­
stwa Piłsudski ułaskawił Federa, a sąd zamienił 
mu karę na 20 lat ciężkiego więzienia Po kilka­
krotnych prośbach, prezydent Rzeczypospolitej da­
rował w maju r. b. Federowi resztę kary. a n-a za­
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości Feder, po 
przeszło 6-letimem więzieniu, został wczoraj zwol­
niony 7. więzienia w Mokotowie.

ZABEZPIECZENIE OBRAZU MATKI BOSKIEJ 
Os t r o b r a m s k i e j . Dla ochrony i zabezpieczenia 
obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej od ewentual­
nej kradzieży szczerozłotych koron, ma być we 
wnęce murów, gdzie wisi obraz, urządzona szala 
stalowa z automatycznym mechanizmem zamko­
wym.

PIERW SZY POLSKI STATEK NA MORZU
S.RÓDŻIEMNEM. Z Gdańska donoszą Statek „Że­
glugi Polskiej" „Wanta" odpłynął z Gdańska do 
portu Bom w Algierze z 3 700 ton węgla. Statek 
polski pojawił się na wodach morza Śródziemnego 
po raz pierwszy

ORKAN Z GRADEM NA ŚLĄSKU. 7. Katowic do­
noszą: W okolicach Wielkich Strzelec przeszedł 
wczoraj orkan, połączony z gradobiciem. Burza U

Z s a l i  scądow ei.
SENSACYJNA ROZPRAWA ’ PRASOWA 

W ŁODZI.
Przed sadem w Lodzi odbyła się rozprawa 

przeciw redaktorom odp iwie-dziainym wszyst­
kich pism łódzkich, oskarżonym przez em .' 
pułkownika Hryniewieckiego, o obrazę czci, 
spowodowaną ogłoszeniem artykułów pocho­
dzących od członków stow arzyszenia b. więź­
niów politycznych, a zarzucających H rynie­
wieckiemu, że ien, będąc w swoim czasie in ­
spektorem guberjalnego w ięzienia carskiego w 
Tobolsku, znęcał się nad więźniam i żydami.

Na rozprawie przesłuchano świadków, li. 
więźniów, tn. innym i posła Śledziuskiego, któ­
ry był więźniem w Tobolsku. W szystkie ze­
znania potwierdziły prawdziwość zarzutów, 
świadcząc, że Hryniewiecki obchodził się z 
więźniami nieludzko, nie pozwalał Polakom 
korespondować z ich rodzinam i w j. polskim 
i za takie postępowanie by? bojkotowany przez 
inteligencję polską w Tobolsku.

Sąd wydał wyrok uniew inniający wszyst­
kich oskarżonych od zarzutu oszczerstwa

MALWERSACJE URZĘDNIKÓW 
MAGISTRATU

W Bydgoszczy odbyła się rozpraw a karna 
przeciwko 5 urzędnikom  w Nakle, którzy w 
latach od 1920— 1923 dopuszczali się sprzenie­
w ierzenia pieniędzy rządowych oraz fałszo­
wali książki i dokumenty Sąd skazał Bałę na 
dwa lata ciężkiego więzienia, Koralewskiego 
na rok, Rutkowskiego na 10 miesięcy. Kalisza 
na 10 miesięcy więzienia. Szulz został unie­
winniony. ,

PROCES BAND DYWERSYJNYCH.
W Slonimie na sesji wyjazdowej grodzień­

skiego sądu okręgowego po 7-dniowych rozpra­
wach zapadł wyrok w sprawie 6.1 włościan, 
oskarżonych o udział w bandach dywersyj­
nych. 3 oskarżonych skazano na 4 lata cięż­
kiego więzienia, 8 na 3 lata i 15-tu na 2 lata. 
W szystkich skazano na podstawie art. 102 k. 
k. Resztę oskarżonych uniewinniono. W szyst­
kim zaliczono 10-miesięczny areszt prewen­
cyjny.
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2  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
■we ozw rnek z powodu próby generalnej z 
„L ani" RAMmera tea tr  zamirnięty Jutro na 
przedstaw ieniu popularntm  „Alaleńslwo". W 
świetnej komedjj R ittnera wykonają role głó­
wne pp.: S tarsk i, Bednarze wska, Hańska, Za­
lewiska CzartorysKa, pp.: Sosnowski, Sawan, 
Suchci/ki, Itozruarynowski oraz m ała Alinka 
Orkanówma. Reżyseruie lyr. Nowakowski.

W S ILI „BAL ATELI'; odbędzie się w n ie­
dzielę dnia Id  czerwca o godz. 11-tej przedpo­
łudniem Poranek m uzyczny. W programie 
„C arnaval“ Roberta Schum anna wykonainy 
jako poemat taneczny. Fantastyczne postacie 
karnaw ału  w stylowych kostjumach epoki. 
W ykonawcy scen tanecznych: Marja Maye- 
równa, W anda Studencka, Mar ją Zielińska i, 
uczenice szkoły rytm icznej Inst. muz. Tańce 
pod kierunkiem p. Rudnerowej, Przy fortepia­
nie: p Stanisław a Abiamowicz- Meyerowa. Pre­
lekcje w  formie ” kom entarza do karnaw ału 
wygłosi pruf. Dr. Józeł Reiss. Sprzedaż bile­
tów w kasie „Bagateli" w cerue od zł. 1 do 
i ,  loże zł. 10 i zł. 12.

P o in iU  (27n) OnOz. 14 K om unikat ą irM  :v t ; grodz.
17,15—18.43: K oncert ar.il operow ych  i p ieśn i, w y k o ­
naw cy: p. Z ofja F edyczkow ska (sopr.), p. A leksander  
K arpacki (b aryton) przy fortep ian ie  p. prof. K. Łn* 
k asiew icz . W program ie arje  w ło sk ie , duety oraz p ie­
śn i; godz. 18.45—lik N nFdpropram  — w yg ł. Cz. K a­
den, art. T eatru  N ow ego; godz. 3ft—19.25: P ogadanka  
na tem at „C o każdy p ow in ien  w ied zieć  o naszej ar- 
cheologji*4, wyg:!. A leksandra K arpiń ska; godz. 19.25— 
19.40: K om u nikaty  rolm czo-goapodareze; godz. 19.40— 
20; P ogadanka z ra d io tech n ik i, w y g ło si B. L ip iń sk i; 
godz. 20—20.23: O dczyt p. t. „Z astosow anie  lotn ie!w n  
cywilnego**, wygrlosi m ajor p ilot P n iew sk i; godz. 20.30 
T ran sm isja  z W arszaw y.

B erlin  (483 9 i 506) Godz. 17.30: M uzyka S rh u h e /ta :  
godz. 20.30: K oncert sy m f.; godz. 2*2.30: W alce.

M onach jum  (535.7) Godz. 16: K oncert; godz. i».35: 
M uzyka a n g ie lsk a ; godz. 21: W ieezćr w ied eń sk i,

S tu ttg a rt (379,7) Godz. 1 6 ,1 3 ; K oncert; godz. 20: Hu- 
m ores ki

W iedeń (517.2) Godz. 16.15; K oncert; godz. 19.30: 
K oncert cbóru m ęskiego.

P raga (348.9) Godz. 17; K oucertt godz 20.10: K on­
cert 8 0 lis i6w ; godz. 20.45: K o c y ta .e j;  godz. 21: Kon 
cert; godz. 22.30: T ran sm isja  koncertu z restau racji.

Brno (441.2) Godz. 19: K oncert; god*. 21; M uzyka  
do tańca.

REPERTUARY:

Z a p is k i J t t r & d f t c .
—  „Przegląd w^póJciesiiy", miesięcznik prM 

redakcja dra S tanisław a W ędsiewicza, przy 
nosi następującą bogatą treść: Newton (Wład. 
Natanson), O konserwatyzm ie i konserw aty­
stach (Cz. Znamierowski), Stabilizacja pienią­
dza w  Belgji (B. S. Chleipner), Rola krajów 
północnych w powstaniu sztuki średniowiecz­
nej (Vojeslav Mole), Z nieznanych rękopisów 
Adama Mickiewicza (Adam Lewak),* Karol 
Szymanowski (Zdzisław Jacbimecki). Gadrzo

m

w iele  m aterjalu inform acyjnego za u ton. nadto  
„przegląd m iesięczn y "  ruchu w yd aw n iczego .

—  Ni. 23 „Wiadomości Literackich" przy­
nosi wywiad z prof. St. Dobrzyc kun z otta- 
zji jego jubileuszu, korespondencję A. Wyle- 
żyńsi lej z P aryża o Ciekawej sztuce Gantil- 
lona „Maya “, artykuły o książce J. Topassa 
o m alarstwie polskiem i książce G. Pouria- 
lósa o Chopinie, kronikę słowiańską, artykuł 
polemiczny St. Napienskiego „Metamorfozy p, 
Grabińskiego". W dziale recenzyj E. Breiter 
omawia książkę Kauena „Europa zbiera sia- 
no“i, K. Irzykowski broszurę J. Stępowskie- 
go o prof. Sińce, J N Miller tom poezyj spor­
towych W ierzyńskiego „Laur olimpijski", II 
Drzewiecki uiopję hum orystyczną Nnwaezyrt 
skiogo „Systom dra Caro“. Numer uzupełnia 
polemika An. Słonimskiego z recenzentam i 
„W ieży Babel", uwagi An. S terna „Prowo­
kacyjny film niem iecki", przegląd książek, 
„Polska zagranicą , korespondencja J. Brzę- 
kowskiego z Krakowa o „m alarstw ie strefiez- 
nem " Gbwista i t. d.

—  Nowy zeszyt „Skam nndia". Ukazał się 
nowy zeszyt „Skam andra". Zawiera poezje 
Staffa, Słobodmika, Balińskiego, Ireny Tuwim, 
Brauna, Iwaszkiewicza, Jastruna. Paczkow­
skiego, Lieberta, Wierzyńskiego, Gałczyńskie­
go, poem at Słonimskiego „Oko w oko , frag­
ment przygotowanej do druku książki W itth- 
na o św. Franciszku, opowiada aie Kuncewi­
czowej „Rudy półśm iech‘ . Okładka Janiny 
Konarskiej.

7# TEATR IM SŁOWACKIEGO:
Czwartek: Teatr zamknięty.
P iątek: „M aleństwo" (popularne)'. 
Sobota; „Lato" (premjcra).

D  K i r a j i  g a s :

Co dzisiaj grają w kinach?
Brgatela. „Ta która odmówić nto może” (Lee

Farry).
NowrSsi: „Djablica” 1 „J-dna noc** (Rudolf Va- 

lentino. Mac M u-ray i M W arren),
Promień: „Hultajska trójka". 1
Reduta: „Tannip.tca dna morskiego" i 2 akt. 

k media
Sztuka: „Szalona Księżn.tCŁika“ (Ellen K ictiter 

i  Rvi Eva). ”• r .•* , ' y  " * •••
Uciecha: „Niewinne grzesznice" (Vivian GU) 

g '-. Werner-Kraii9 -Maliy Desehaft).
Warszawa: „Prawo pięści" (feie Marnsom)

2f

v - 0 2 f a n  s i a c y ;  r a o j o l o n k z n u s J i :
na czw artek  J czerw ca  19!7 r.

K raków  M2S) Ooar IV— 1 (.25: O dczyt 5. t. „P och o­
d zen ie  nnlekibK'0  języ k a  lltern ck eip c  cz. I I .“ wyad. 
dr. K N iisch  prof. U. i .> irojz. 17.30—17.55: O dczyt 
1) t. „ S t u  m iasta  K rakow a", w y*!, dr. II. d ‘Ą bałi 
im M ; (fod: 18-18.40: T ran sm isja  ; W arszaw y; godz. 
If.-iO—1“: i;„ z ii,a i‘.,śr i; god;.. Ip—10-50: Przerw a, ewen- 
iD alnio k o m u n ik a ty ; godz, 19.50: T ru n su iisja  z P ozna­
n ia  opery „D on J u a n “ ,

W arszaw a (1111) Godz. 12: K om n n ik at lotniczo-me*  
tc o r o lo g iczn y ; godz. 15: K om u nikat gospodarczy , lo ­
tn icze  m eteoro log iczn y; godz. 17—17.30: O dczyt p. t. 
„K qcik  dla kobiet**, w y g i, p. M arja A nkiew łczow a; 
godz. 17.30—18: „W śród k siążek ” najn ow sze w yd aw ­
n ic tw a  om ów i prof. H. M ościcki; godz. 18: T ran sm i­
s ja  m uzyki tan eczu ej z kaw iarni „G astron om ia”, w 
Ml konaniu  ork iestry  S cbu sslora, P cw znera i Sinko- 
wn; godz. 18.40—19: R ozm aitości; godz. 19—19.23: 23 cła  
b*keja język a  a n g ie lsk ie g o  — leKtorka p. M. Gardi- 
ner; godz. 19.25—19.40: Nad program , kom unik aty  „P . 
A . T .“ ; godz. 19.40: K om u nikat ro ln iczy ; godz. 19.50: 
T ran sm isja  z  P ozn an ia  p rzyp u szcza ln ie  kon cert ze 
T-lacJi w arszaw sk iej o godz. 20.30. W przerw ach b iu ­
le ty n  „M eesager P o lo n a is” w język u  francusk im ;  
godz. 22: K om unikat lo tn icze m eteoro log iczn y , sy g n a ł 
czujni, k om unik aty  „P . A. T .” .

Poznań (270) Godz. 13.30—14.50: K oncert pop ołudn io­
w y  08 p. p. pod dyr. kupełm . kpt. C liirnrlew icza. — 
W przerw ie o godz. 14 kom unikat g ie łd o \v v ; godz.
17.15—18.45: K oncert profesorów  kouM-rwntorjiun pp. 
/jdzisłtiw  J ch u k e  (skrzypce), Zygjjiunt L isick i (fort.); 
sodz. 18.45—19: Nad program  w y g ło si p. Fr. R y li. art. 
T eatrn  P o lsk iego ; godz. 19—19.25: O dczyt p. „Dwie 
s ław ne w irlk op olan k i Y lK . w ieku — K lau d ia  P otoc­
ka i Em il.ia S zczan ieck u ” — w y g ło ś  p. Roma De- 
diow a; godz. 19/25—19.40: K om u nikaty  roln iczo  gospo  
darcze; godz. 19.40—19.50: K om unikat Z. O. K . Z.; 
g^dz. 19.50: T ran sm isja  z  Opery p oznań sk iej.

B erlin  (483.9 i 566) Godz. 17: K oncert; godz. 20: 
T ra n sm isją  z L ipska — następ n ie  m uzyka do tuńca.

L ipsk (365.8) Godz. 16.30: T ran sm isja  koncertu  z 
M agdeburga; godz. 20: „Ju n res uud M axim ilittu‘* — 
dram at h istoryczn y  Fr. W crfcla .

F ran k fu rt (428.6) Godz. 16.30: K oncert: godz, 20.15: 
„G aspuroue” — operetka K , M illoeckera, następn ie  
lun zyk a R. S trau ssa .

W iedeń (517.2) Godz. 16.15: K oncert; godz. 20.05: 
K on cert.

P r* g a  (384.9) Godz. 17: K oncert; godz. 20.10: Korne- 
dja; godz. 21: Muz? ku kam eralna.

n» p ią tek  d n ia  1* czerw ca  1927 r ,
K raków  (42*1) Godz. 16.05—17.30: P rogram  d la  dzieci; 

godz. 18—18.10: T ran sm isja  z W arszaw y; godz. 18,40— 
19: Prezrw a, ew eu ln a h iie  k om unik a!y; godz. 19—19/25: 
O dczyt p. i .  „ E ty k a  K o łłą ta ju ”, w y g ł. dr. S. Haraa- 
sek , doc. U. 4 .; godz. iy.30—PJ.55: O dczyt p. t. „An- 
to  recy ta c je  poetyckie**, w y g i. T. P eip er,., reduktor; 
godz. 20—20,3U: R ozm aitości; godz.

W arszaw a (1111) Godz. 12: K om u nikat lotnłezo-m e-
teoro logb-zny; godz. 15: K om u nikat gospodarczy 1 lo ­
tn icze  m eteo ro lo g iczn y ; godz. 16.30—16.45: K om unikat 
h arcersk i; godz. 16.45—17.10: O dczyt p. t. „W idow iska  
sportow o nu w odzie, z działu  ..S p ort \ w ychow anie  
fizyczne*4 —  w y g i. p .  T ad eu sz  M ulthe; godz. 17.Pt— 
37.35: P rogram  d la  d z iec i. A u d ycja  zb iorow a „W ie- 
hlaw “ Rro-dziuskii-go w ukł. p. H a lin y  Ozcrulawslcic.i; 
godz. 18; K oncert pop ołudn iow y. W ykon aw cy; W ła- 
dyslaw^ B iirkaiU  (fort.), B olesław  U iusbnrg  (w iolou- 
cze la ) i prof. L udw ik U fsto in  (akoinp.); godz. 18.3.'i— 
38.50: N adprogram  i k om unik uty; godz 18 50—19.05: 
K om h u ik aty  . .j ’. A. T.*‘; godz. 10.05—19.25: R ozm aito  
ścJ; godz. 19.25—19.50: O dczyt p. Ł. „SądowTnictw o w 
czasach  J a g ie llo ń sk ic h ” w y g i. prof H. M ościcki; 
godz. 19.50—20.05: K om u nikat ro ln iczy ; godz. *20.30: 
K on cert w ieczorny . — W ykon aw cy: O lga O lgłna  
(śp iew ), prof. S ta n is ła w  F ry d b crg  (skrzypce) i prof. 
3mdAvik E rstr in  (akom p ); godz. 22: K om unikat bituj- 
czo-meteorologicŁłJy» sy g n a ł czasu, k om unik aty  „F . 
A . ’1V*S

Zniesienie podatków 
od kuponc w.

W nr. 46 Dziennika Ustaw z unia 28 m aji 
b. r  zamieszczone jest roznorza.dzenie 1’rezy- 
Uenia Rzeczypospoliie' z dn.a 17 m aja r. b. 
w sprawie swoiniei ł od podatku od kap-ifaln 
ł  raru liclow za<łairaych, emitowanych paz^ł. 
inolytaoje kredytrwc

Podatek taki pized wojr ą w b. z?borze ro­
syjskim w ynosił 5 procent Podczas wojiiy 
okupanci podwyższyli <Jo 7 i pół proc., następ­
nie władze polskie — do 10 proc., i wieszcie 
w lipcu 1026 r. —  do 11 procent.

Chyba nie trzeba dowodzić, jak podatek len 
był uciążliw y dla posiadaczy listów. Przy U- 
siaoh 8 proc. dochód wynosił roezn.e zaledwie 
7.12 proc., przy 10 proc. 8.0 proc.

Towarzystwo K redytow e • m. W arszawy 
w osobie prezesa dyrekcji i zarazem prezesa 
Związku Towarzystw  kredytowych, p. Libić' 
stogi, czyniło zabieiri o ,z n ie s ie r ie  ■weżej 
wspomnianego podatku. Prok-uratocja- generał 
na w yraziła opinję, że powstałe wątpliwości 
co do zwolnienia od pod/Jku towarzystw kre­
dytowych, należałoby rozstrzygnąć w drodze 
ustawodawczej. Najwyższy frv!lumal adm ini­
stracyjny podzielił w zupełności *apalrywam e 
prokuratorii. Dzięki Maraniom Towarzystwa 
kredytow-ego m. W a-sza wy, spraw a ta została 
załatwio-na w prŁysjjie»*onem tempie. Zniesie­
nie tego podatku m a d on io słe  znaczenie dla 
Listów zastaw nych o Wysokiem oproceniowa- 
niu, jak 8 proc. L. Z. m. W arszawy, co przy 
przew id yw an em  dalsz-e-m obniżaniu urzędow ej 
stopy procentowej, p rzyczyn i się niewątpliwie 
do lokowania wolnych kapitałów w tych. walo­
rach

Polsko-rumuńska konferencja 
kolejowa.

Odbyła się w Bukareszcie polsko-rumuńska 
konferencja kolejowa, n a  której koleje polskie 
reprezentował naczelnik wydziału M inister­
stwa komunikacji, nż. k. p. Ił Gronowski, 
w iaz z urzędnikam i M. K., oraz delegatami 
stanisławowskiej dyrekcji k. p. B ukareszteń­
ska konferencja zajęła się ostatecznem usta­
leniem, c-raz uzgodnieniem całego szeregu 
kw estiyPform alnych ,' prawnych, adnainistra- 
cyjnydliTw związku z sfinansowan eim, oraz 
podpisaniem umoww dotyczącej przewozu rur 
wiertniczych do okręgu naftowego rum uńskia- 
ga ty Plcesti za specjalną ulgową taryfą n a  ko­
lejach rum uńskich. - - -.

Transporty tych ru r dowożone będą n a  miej- 
BewJrwftóS przeznaczenie przy pomocy parew-o- 
zów polskich, cbslugiwanycli przez polskich 
m aszynistów

Ostatniej konferencji, którą doprowadziła 
do podpisania umowy, przewodniczył przez 
cały czas trw ania obrad kierownik delegacj. 
polskiej, inż. M Gronowski, Którego w ten spo 
srrb w yróżnił naczelny dyrektor kolei rum uń 
Bkich, .Mereutz‘a

Slosounie do postanowień zawartto umowy, 
koleje rumuńsikie przyjm ują na siebie całko­
w itą odjjo-wiedziałność za całość Iransnrtu pa­
rowozów, oraz ewent. wypadki, iakim mogła­
by ulec obsługa parowozowa.

Pozatem zarząd kolei rum uńskich, idąc jak 
najdalej delegacji polskiej na rękę, przyjął na 
siebie dodatkowe zobowiązanie co do całkow i­
tego wykorzystania parowozów polskich rów­
nież. i w drodze powrotnej, przyczcm każdy 
transpor* ru r 'wtortniczych, idący eh z Polsk 
do zagłębia naftowego rumuńsikego. otrzym a 
na granicy pol-sko-rumuńsktoj specjalnie wy­
szkolonego kontro’era.

Podczas konferencji poruszaną była. również 
w przedwstępnych rozmowach sprawa ekspor­
towania węgla polskiego do portów rum uń­
skich w Gałaczu. Braile przy pomocy polskich 
parowozów, Nyzamian za co rząd rum uński

uwolniłby węgiel polski od opłat celnych. Nad 
sprawą tą  obie strony zastanowią się i opra­
cują odpowiednie wnioski, zwłaszcza, że w ę­
giel polski nie stanowiłby konkurencji dia b ru­
natnego węgla rumuńskiego, który nie może 
być dostarczany jako paliwo zawijającym dc 
w-spommanycn portów okrętom. Pozatem wę­
giel rum uński jest bardzo drogi, tak, że okręty 
korzystają dotychczas jedynie z węgla angiel­
skiego, który, pomimo wysokich kosztów prze­
wozu, jest tańszy i lepszy w gatunku od węgla 
rumuńskiego

Węgiel polski eksportowany do portów ru ­
muńskich, w  sprz.yjających w arunkach mógł­
by śmiało konkurować z węglem angielskim 
-i zagarnąć ten rynek, którydiy konsumował 
pokaźną dosyć liczbę węgla, ho przeszło pół 
miljona torm rocznie.

Po ukończonych obradach i podpisaniu umo­
wy, naczelny dyrektor kolei rum uńskich po­
dejmował delegację bankietem, na którym 
wzniósł toast n a  cześć króla num-uń&ikego 
i prezydenta Rzeczypospolitej, podkreślając, 
że w Jtaż-dej dziedzinie oba narody będą sta ra­
ły  się zgodnie dla obopólnego debra pracować 
i iść sobie jak najbardziej na rękę.

Powszechny zakład ubezp eczeń

W: ‘'.Dzienniku Ustaw" Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia. 28 m aja r. b. Nr. 46 ogłoszono 
rozporządzpnie p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
(z mocą ustawy7), zm ieniające dotychczasowe 
przepisy ustawowe o przym usie ubezpieczenia 
budynków od ognia i o polskiej dyrekcji ubez­
p ie c z ^  wzajemnych. Na mocy nowego rozpo­
rządzenia polska dyrekcja ubezpieczeń w za­
jem nych zmienia nazwę na „Powszechny za­
kład ubezpieczeń wzajem nych".

Powszechnym zakładem ubezpieczeń wza­
jemnych kierować będzie naczelny dyrektor, 
oraz rada, składająca się z 20 członków, z któ­
rych 13 wybierają sejmiki wojewódzkie, rady 
miejskie Krakowa, Lwowa, Lodzi i W ilna, trzy 
zaś m ianuje m inister skarbu według swego 
uznania.

Nowe rozporządzenie podkreśla społeczny 
cłiarakter Powszechnego Zakładu ubezpieczeń 
wzajem nych, jako instytucji .prawno publicz­
nej, mającej na celu dobro społeczne, a nie 
osiąganie zysków i ustala ścisłe współdziała­
nie instytucji tej z organami samorządowemu 
zarówno w dziedzinie sam ych ubezpieczeń, 
jak i bezpośredniej walki z klęskam i losowenn. 
Powszechny Zakład ubezpieczeń wzajemnych 
corocznie znaczną część siwych nadwyżek hi-1 
lansowych przekazywać będzie wojewódzkim 
związkom samorządowym na cele budowni­
ctwa ogniotrwałego. Niezależnie od logo w pre- 
lin rn a rzu  budżetowym Powszechnego Zakładu 
ubezpieczeń w zajemnych pomieszczane będą | 
z roku n a  rok kredyty na akcję przeciwpoża­
rową.

Niezależnie od przymusowego ubezpieczenia 
budynków c-d ognia., Fow7szechny Zakład ubez­
pieczeń -wzajemnych uprawniony jest do przyj­
mowania na zasadzisi umów dobrowolnych 
ubezpieczeń od ognia, zbiorów7, inw entarzy 
i wszelkiego rodzaju ruchomości w7 budynkach, 
które zakład ma prawo ubezpieczać, lub po­
zostających z tcmii budynkam i w eosoodarczym 
zwdązku, ubezpieczeń od gradobicia, oraz ubez­
pieczeń żywego inw entarza od upadku. W ra­
f ie  uzyskania zezwolenia ministerstwa skarbu, 
zakład bedzie mógł również nrzyjmować ubez­
pieczenia budowli fabrycznych, oraz mienia 
w7 nich 9'ę znajdują-cego.

DziaLalność Powszechnego Zakładu ubez­
pieczeń wzajem nych obejmuje całv obszar 
Rzeczypospolitej, z w-yjątkiem województw) 
poznańskiego, pomorskiego i st. m Warozaiwy. 
N a.teren ie wojewódzhra śląskiego zakład bę­
dzie mógł działać wT zakresie ubezpieczeń do­
browolnych za zezwoleniem ministerstwa 
skarbu.

Rozporządzenie przewiduje sankcje karne 
(kary pieniężne i areszt) za onór lub nrzeciw- 
diizałanie czynnościom ustawowym Powszech­
nego Zakładu ubezpieczeń wzajem nych w za­
kresie ubezpieczeń nrzymusowych

W związku z nowem rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, m inister skarbu po­
wołał p. W ładysława Strzeleckiego, dotychcza­
sowego delegata m inistra skarbu, sorawuiącego 
funkcje rady i wydział P. D U. W., na dyrek­
tora naczelnego i dra. Jana Stanisław a Ł a­
zowskiego, dotychczasowego zastępcę naczel­
nego dyrektora Powszechnego Zakładu ubez­
pieczeń wzajemnych

Konferencja w sprawie 
Powszechnej Wystawy Krajowej

Izba handlowa i pizem ysłowa w Krakowie 
komunikuje, że w piątek órua 10 czerwca b. r. 
o godz 18, w sali obrad Izby (ul Diuga 1, 
I. p.) odbędzie się, przy współudziale przed­
stawicieli władz cywilnych i wojskowych, ze­
branie interesowanych czynników gospodar­
czych i społecznych, d la  omówienia oelów i za­
dań Powszechnej W ystawy krajowej w roku 
1929 w Poznaniu.

Protektorat nad wystawą, przypadającą na 
daituątą i -jczaicę odzyskania niepodległo Łn 
naszego państwa objął Prezydent Rzeczypo­
spolitej, centralne władze rządowe zaś biorą 
bezpośredni udział w jej przygotowaniu.

Szczegółowe zasady organizacji Powszechnej 
W ystawy krajowej w  r. 1929 w Poznaniu, 
która oneijmie trzy zasadnicze d z ia ły  kultu­
ralny, gospodarczy i  sp Ręczny, przedstrw i 
w wyczerpującym  referacie naczelny dyrek­
tor wystawy, b. podsekretarz Stanu i b woje­
woda pomorski, Dr. Stanisław Wachowiak

Interesowane instytucje, związki, oraz fir 
my, któreby zaproszeń nie otrzym ały, zechcą 
się zgłosić w biurze Izby w godzinach urzędo- 
wyeli. fi - , - ■ — -  -

Założeniu państw. Związku 
przemysłowców i kupców sport.
, Dnia 5 b. m. przed południem odbyły s i ę  

w sali zarządu Targów W schodnich na placu 
wystawowi rn we Lwowie narady  prz>-bvłych 
tam z okazja w ystawy sportowej przemysłów 
ców i kupców z branży7 artyirułów sportowych, 
ood przewodnictwem prezesa komitetu wyko­
nawczego w ystawy, inż. Ludwiko Chcistel- 
bauera jako delegata 7w iązku Polskich Zw ą 
zków sportowych. W zebraniu tern uczestni­
czyli w pełnym kemplecie wszyscy reprezen­
tanci przem ysłu i handlu sportowego, biorący 
w charakterze wystawrrów udział w wy sta u to 
sportowej i Liczni delegaci ze wszystkich miast 
{tulskich. Po dłuższej i ożywionej dyskusji, w y­
brano komitet, który ma o-pracować stahił pro- 
jektowanepa ogólno - raństwoweno Związku 
; zwołać do Lwowa, celem ukonstytuowania 
się i uenwaler ia statutu , pierwsze walno ngre- 
modpsnie Zmaakn do I»wow! na 11 w rześnia, 
w pierw szą medza-de Targów W schodnich. 
W skład komitetu, ktore.go siedzibą działalno­
ści jest W arszawa, weszb pp.: dy r Michalski 
z reńskiej Spółki sportowej, jako przewodni­
czący, Niziński, repr. Fabr. Nagata, W. Szym ­
borski, właściciel fabryki przyboTów gim na­
stycznych i sportowych, inż. Kohn, Szkiar, 
przedstawiciel fnm v Stadjcm i in. A. Schicle, 
właściciel 'fabryki n art w Zakopanem.

-0§0-

Kromka ekonomiczna.
BRAK WAGONÓW WĘGŁOWYCH. Prze­

mysł węglowy córa? dotkliwiej odczuwa ostat­
nio niedostateczna podaż taliom  kolcjowegc 
do przewozu węgla

>V okresie letnim, wagonów wolnych było 
zwykle podd„9tatkdem, a przewóz węgla nie 
spotykał z tej strony żadnych większych prze­
szkód. W zagłębiach węgloweeh przeważają 
wagony t. zw. potoko-nipmtockie (kursujące 
wyłącznie n a  Śląsku), a n it  P. K. P,

Niedostalcczn-j p rz \ dział wagonów węglo­
wych, pozostaje w związku ze zwiększonym 
przewoito n drzewa i in. artiku lów  koleją.

EKSPORT MASŁA POLSKIEGO DC AN- 
GLJ] z  m iesiąca n a  miesiąc w zrasta Obecnie 
przez Gdańsk przechodź, miesięcznie od 800— 
1000 beczek. Zs interesowanie dla handlu, 
zwłaszcza od czasu zaoslrzenia się poktycz- 
uugo z Sowietami, stałe się powiększa na ko­
rzyść wywczu z Polski. Nadmienić należy, ze 
Poznańskie i Pomorze dostarczają najtcnszT i 
najbardziej do rvnku angielskiego przystoso­
w any towar. Transakcje i eksport masła pol­
skiego odbywa się bez jośrednSctofra tutejszych 
kupców. Wobec ujednostajnienia jakości towa­
ru, Polska wywalcza sobie rynki zbylu n a­
wet już poza Anglją.

OBUWIE. Detaliści narzekają na małe obro­
ty. Większe fabryki m echaniczne m ają duło 
roboty Produkuje się zw łaszcza wiele obuwia 
damskiego, konkurując cenam i ze zwykłymi 
szewcami. Fabryki biorą conaimmej 30 proc 
kasy i weksel n a  90 dni. Hurtownicy mają du­
żo ptóeipnrpgo obuwia cz.'*ktoiro.

WSZECHŚWIATOWY KONGRES HODOW- 
CÓW DROBIU A POLSKA. W Ottawie (Kana­
da) w okresie 29 lipca —  A sierpnia odbę­
dzie «7ę wszechświatowy kongres hodowców 
drobiu, w którym bierze udz;at również Gem- 
ralny Komitet do Snraw  Ifodowli Drobiu w 
Polsce. Ko mil ot w ysyła do Ottawy obfity m a­
teriał statystyczny, w ykazujący znaczny 
wzrost poziomu hodowli drobiu w Polsce. Prćx'Z 
tego przewidziana jest w ysyłka w ybitnych
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egzemplarzy rodzimych ras kur, w szczegól­
ności zielononóżek. Ńa eksponaty te przysłano 
już z Ottawy specjalnie drukowane etykiety. 
Prawdopodobnie do Ottawy wyjedzie prezes 
Komitetu.

KONKURS NIEŚNCŚCI KUR W zakładzie 
Dośwmczalnym Ilodowti Drobiu w Julinie 
ipow radży miński), założonym przez II. Pu- 
deiewoką, a obecnie należącym  do Centralne­
go Towarzystwa Rolniczego, odbywa się m a­
jący trwać do października, konkurs nicsnc- 
ści kur. Według dotychczasowych wyników 
stwierdzono, że kurv, należące da polskiej ra ­
sy zielononóżek, dają wybitnie dobre rezultaty 
nieśności.

KOMUNIKACJA PASAŻERSKA GDYNIA— 
HEL. Dnia 3 b ni. Państwowa „Żegluga Pol­
ska" w Gdyni uruchom iła pierwszą regular­
n ą  komunikację pasażerską na linji Gdynia- 
Ilell. Żegluga ta  odbywa się narazie na mniej­
szym  statku, wydzierżawiony m na r. b. przez 
Żeglugę Polską. Dn. 19 b. m. odbędzie się 
w obecności Ministra Przem yślu i Handlu pod­
niesienie bandery na morskim statku pasażer­
skim „Gdańsk", uroczystość ta rozpocznij?'się 
w  Tczewiej gdzie mogą ]uż przybijać statki 
morskie. W mies. lipeu uruchomiony zostanie 
drugi wielki statek" pasażerski „Gdynia" W 
ten sposób Żegluga Polska posiadać będzie 7 
statków towarowyrh o łącznej pojemności 
20.000 ton rej. i 3 statki pasażerskie. Oprócz 
znacznej już floty wojskowej i holowników 
portowych w G-dyni posiadamy: Tow Wisla- 
Baltyk posiada pod polską banderą 10.000 ton 
i obecnie pertraktuje o- nabycie dalszych jedno­
stek handlowych W n szoie Tow. „Robur" — 
stosownie do umowy z Ministerstwem Prze­
m yślu i Handlu ma nabyć w r. b i statki 
handlowe po 2X00— 3.000 toin każdy.

Z ®  s w a * _ r ć m
Zawody sportowe na wystawie 

sportowej we Lwowie.
MECZ TENNIS03VY IlUMUN JA POLSKA, 

R anna ja u ro wadzi w dalszym ciągu 3:0
Trzeci dzień zawodów przy-most rozgrywkę 
Pculief— Jlarszewsl i, w której dwa sety w y­
grał Poulicf, jeden zaś Marszewski, poczem 
gre z powodu spóźnionej pory przerwano,

MECZ TLNrflSOtfY W aRSZa WA -LWÓW.
Warszawa prowadzi -4 1.

W trzecim  dniu turnieju rozegrano nasię 
pująee spotkania M. Gftowicz, Wieluwiejski 
tw arsz aw a) — Dr. Wolisz Bielski. W ygrywa 
4:6, 6:4 para w arszawska, jedynie z powoda) 
braku wytrzymialoś ” pary lwowskiej Ix>tli 
(W arszawa) — Lautner (Lwów) 6:4, 6:2.

MISTRZOSTWA POLSKI W ZAPASAuH I 
DŹWIGANIU CIĘŻARÓW.

5 czerwca. Pierwszy dz:eń zawodów w dźw i­
ganiu ciężarów dal następujące wvm ki: Wa­
ga musza: 1) W eingaiten (Mabkabi, Łódź), 
2) Cichoń (KI. Powstańców, Bogucice) 3) Ma­
mak (KI. Kolejowy, Katowice) s ta r tu j  6. Wa­
ga kogucia; 1) Michel (KI, „Aten", Ruda), 2) 
Pęw las („A lias1, Królewska Huta), 3) Bńyl 
(Kl. Powstańców, $fowa Wiieś). S tartuje 6. 
Waga piórkowa: 1) Stylec (¥1. „Aten Ru­
da), 2) Dutkiewicz (Makkabi, ł.odź), 3) Mazu­
rek (Kl. Powstańców, Nowa W leś) startuje 4.

i. . ......   “
K a K N A Ś  J A N  u r n  a r a r  
liiOO, u ijiOjVvay.ri i a zgubione 
odroczenie wojskowe, wy 
dane przez P. K. U. K̂ e- 
bZÓW.

ORYNFELD ABRAnAM
Moszek u n iew ażn ia  ztfii- 
M oną k n rtę  zw o ln ie n ia  — 
w ydam i przez P. K. U. 
Rzeszów. 755

Cienienia5płuc i gardła
'ouczającą broszurę Nr. 11 b e z p ła tn ie  u jy sy ła
n  n i i o o  c a n o  o .  m  d .  n .  o j i m i s h

W  m yśl og łoszen ia  um ieszczonego  w ..Mo­
n ito rze  P o lsk im '1, w „T ygodniku  D o staw ", w 
„T ygodniu  P rz o m rs l i H an d e l" , w  zaso- 
piśm-.e T ec lin ie ie rn "  i w F poee" ro zp isu je  sie

P u b l i e n p f  p r z e t a r g
m budowę 3-oiętrowego 

doiT*u mics^kalpego w Krakowie.
F la n y , w a ru n k i w y k o n a n ia  b u d o w y  i ir.ne 

za łącz n ik i można przeg ląd ać  a fo rm u larze  
ofertow e i k o sz to ry so w e n ab y w ać  [w> 5 zł 
od d n ia  J3 cze rw ca  1227 r. w A •ćtzróle HI. 

n r o p o c im ) ,  d rzw i N r. 195, D yrekcji K olei ^  
P ausiw w w ycii w K rakow ie. «

Ofeiriy p rzy jm u je  S e k re ta ria t PrC-zydlUni 
w ym ien io n e j D yrekcji, i .ijpóżn ie j do d n ia  30 
czerw ca  1027 r., godziny  12-tei.

O lw arcie  o fert n a s tą p i tegosam ego d n ia  o 
godzin ie  13-tej w W y d z ia le  D rogow ym .

DYREKCJA KOLFC PAŃSTW OW YCH  
753 W KRAKOWIE

R e k la m a
£, handlu!

MECZ SZERMIERCZY RUMUNJA —POuSKA.
Rumunia w , Biywa 3:0.

Rozegrany w dniu 5 i 6 czerwca turniej 
szermierczy w obecności bardzo licznie zgro­
madzonej publ.czności przyniósł reprezenta­
cji naszej klęskę we wszystkich trzech bro­
niach. W walce na flori ty w ygryw ają Ru­
muni w stosunku 11:5, spotkanie na szpady 
przynosi Polsce klęskę w stosunku 124a do 
3 '-i, w walce na szable wygrywa drużyna 
Polska 8 spotkań, 8 zaś przegrywa. W kate- 
gorji tej osiągają Rum uni zwycięstwo j©dvme 
dzięki lepszemu stosunkowi zadanych tou- 
che ów 65:59.

Barwy polskie zastępowali: Friedrich
(wszystkie rodzaje broni), Fappe (floret i sza­
bla), Segda (fF/ret i szpada), Małecki (szpada 
i szab la ),' Zabieiski (szpada), Akk-r (szabla), 
Gollin (floret).

Rumunję reprezentowali: Oaraafiel fwszyst- 
kie rodzaje broni), Sawu (florru i szpada), Ne- 
scilescu (floret), Cosiami (flo re ty  Penescu 
(szpada), Hosp-tti (szpada), Raicru (szabla;! Ra- 
las szabla), Hegedfis (szabla).

NOWA LINJA LOTNICZA. I)n. 19 ub. m.
węgierskie T>w. Żeglugi powietrznej urucho­
miło Hnją komunikacji lotniczej między W ie­
dniem a Budapesztem i między Budapesztem 
a Grazem. Rzeki stworzeniu tych linij. można 
obecnie odbywać podróże powietrzne z W ar­
szawy do Budapesztu via Wiedeń.

Krakowski Gkr. Związek Piłki Nożne5.
Kraków, ui. Mikołajska 321. 

Komunikat Wydziału Gier i Dy scypuny Nr. 13.
1) Ukarano Lustiga Sam uela z 7, K S. 

Amatorzy czterotygodniową dyskwalifikacją 
warunkową za kopnięcie przeciwmika na za 
'w-idach ŻKS Amatorzy —T. S. Krowodrza dnia 
15 maja 1927.

2) Odebrane boisko T S. F&blok Chrzanów 
przez Komisję, uznano za nadające się do roz­
grywek o mistrzostwo klasy B i G.

3) Zatwierdzono zm ianę term inu zawodów 
o mistrzostwo KS. Łobzowiankn— ŻKS. Ilakoah 
z dnia 29. V b. r. na dzień 26. VI. b r.

4) Przyjęto do wiadomości rezygnację p. 
Markowicza Daniela, członka Kier ro-dokręgu 
Częstochowskiego oraz zatwierdzono koopta- 
cje p. Gpislera S tełana na członka tegoż Kie 
rc-wa-ictrwa. ;• u

3) K. S. Prą-dniczanka zwolniono od brania 
udziału w rozgrywkach o mistrzostwo w roku 
bieżącym. - • • * .. '
• 6) Zatwierdzono Regulamin turnieju pi 1 !-3i 

nożnej o puhar p. ppłk. Oknińskiego, urządzo­
nego przez Częstochowski K S. w Często 
chowie.

zakwaterowanie fpod nam iotam i), przejazd do 
obozu i z powrotem na koszt ui. S. IFojsit., 
Które wyznacza leż instruktorów

3 obozy po dwa tygodnie gier i  zabaw 
ruchowych dla stowarzyszeń robotniczy :h. 
Liczba uczestników w każdym obozie ma w y­
nosić .100 osób a najnimei 80. W pierwszym 
obozie krak. O K umieści 100 uczestników 
w czasie od 3— 17 lipca, w drugim obozie od 
19 lipc.a do 3 sierpnia ma ). K. zare er -o 
w anych 40 miejsc a dla O ts. (Przem y=1) 60 
miejsc, a w trzecim obozie o<i 5— 19 uerpnia 
i" ’•’» krak O K. ma 100 miejsc.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik ośrodka wy- 
(duAyjfnja fizycznego na m Kraków '  kpt. 
Frączkiewicz Lucjan codziennie w D. O. K. 
Vra!rpW oddział wyszkolenia od nodz 12—13. 
dla obozu zaś „Powstańców Górnośląskich" 
przeprowadza powyższe czynności kieiow. ik 
ośrodka w. f na in .1 Katowice kpt. Uchacz 
I łzef w Katów eh.

W arunki przyjęcia do obozu są nast świa­
dectwo lekarskie, świadczące o doskonałym 
stanie zdrowia, wyaaz próby sprawności fi­
zycznej o w ynikach 19') m ir poniżej 11 sek 
skok w wyż powyżej 110 cm., skok w dal 
uowyżei 3 75 mfr rzut granatem  (prawą i le

wą ręką) 45 metrów. G ranica wieku 1S—30 
lat. 1 Deulazacja ■ podpisana przez 1 ucze­
stnika pełnoletniego, lub p izei of.1-1 a
względnie stowarzyszenie (klub) dla niepeł­
noletniego, że zobowiązuje się do zv rc !u  ko­
sztów przejazdu i ulrzym am a, obliczonych 
przez władze wojskowe w wypadku onuszczo- 
nia samowolnego obozu lub w drodze postę- 
oowania dyscyplinarnego ko i md-mta obozu, 
wreszcie w razie gdyby w ynik próbą spraw ­
ności czv też sfnn zdrowia zn k w " ''r,1' 0"-"ty 
uczestnika, jako niezdolnego do zniesienia w a­
runków obozowych, względnie gdyby ucze­
stnik nie nadaw ał się na instruktora. P rzy 
zgłoszeniu uczestników należy przedłożyć w y­
mienione dokumenty.

Poza terni obozami zorganizowanemu przez 
D. O K. Nr. V. w Krakowie powsta,e leszcze 
jeden czterotygodniowy obóz wycti ' fiz. dla 
nauczycieli szkół powszechnych, urządzony 
przez D O. R. Nr. X, drugi obóz dla słucha­
czów wyższych zakładów naukowych przy 
D. O. K. Ni. VI. oraz obóz dla ip»fr-1-1 --ów 
związków strze.eckich przy D. O K. w f d z i .

Zapisujący się do obozów' w ychow ania fizy­
cznego, w inni wziąć z sobą kostjum lekkoatle- 
iyczny.Y*

Obozy wychowania fizyczneęio 
i przysposób ersl3 wł skowego.

W obrębie krakowskiego O. K. V będą l i n  
chonnonc w lecie tego roku następujące letnie 
obozy w ychow ania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego: r

3 ooozy 6 cio tygodniowe dla wyszkolę 
ma dla stowarzyszeń orz"’pe8o-
bienla wojskowego, ornanizicyj i klubów 

iz. oiaz sportowych, ż  tego jeden obóz 
orzeznac/ony będzie dia. „Powstańców Górno­
śląskich". drugi dla Związku Towarzystw 
gimn. „Sokół" oraz trzeci obóz dla orpaniza- 
cyj i klubów sportowych oiaz uiestowarzyszo- 
oych. Rość uczestników w każdym obozie ma 
wynósić 100 a najm niej SO osób. W yżywienie,

Powszechny wzrost bezrobocia.
Śrc dki zaradcze.

ro,uioważ kweson bezrobocia stanowi w dal­
szym ciągu jeden z najak tualniejszy’h pro­
blematów społecznych, oczywiście więc expo- 
se na ten temat, wygłoszone prostym ; jędr­
nym stylem przez p. Alberta Tlmmasa, dyrek­
tora Międzynarodowego Biura Prąci przyku­
to uwagę wszystkich obecnych D.r konferen­
cji genewskiej Z zestawień cyfrowych, doko­
nanych przez prelegenta, wynika, .że, w po- 
równanui z 1925 ym rokiem, sytuacja w 1926 
roku była, naogół rzecz biorąc jeszcze gorsza. 
NajniekArzystniej przedstaw iają się damę sta­
tysty 'zne, dotyczące Niemiec, Danji. Francji, 
W iolkobryłanji, Norwegji, Nowej Zelandji, Gre­
cji, oraz Gzechosfowacji Niewątpiliwie wzm o 
gła się ilość ludzi, pozbawianych pracy za­
robkowej ty Cliili, Hiszpanii i Palestynie. 
\VnrawTdze w A ustij. i Polsce przeciętne nor­
my porównawcze w skazują również tenden 
c.je przes.iemowe, ostatnie jednak miesiące ro ­
ku ubiegłego św iadczą o bezsprzecznej popra­
wie siosuuku pomiędzy podażą, a pbipytem na 
pracę. 'V Estonji, S tanach Z'cdnoczonych 1 
W loszech natom iast zaznacza się ku końcowi 

[roku widoczny wzrost oezrohocia, podczas gdy 
w Holandii i Łotwie położenie nie uległo żad- 
n , m większym zmianom.

Rosja posiada,"według obliczeń aproksema- 
t'vwnyćh, około 2-cŁ juiljonr.w absntutrtfe po­

zbawionych pracy W dobrej względnie sy­
tuacji były Austria, Belgja, Kanada, Finlandja, 
Węgry i Irlandja.. Opierając się na inform a­
cjach, otrzym anych z różnych posz-zególnyrl; 
krajów, dochodzi p. Thomas do wniosku, że 
pgóln.i liczba bezrobotnych d S h o d ziła  w koń 
cu 1926-go roku do blisko. 10 miljanow łudził 

PrzeiRiyko tak iatalnótnu sLanowi rzeczy n a ­
leży walczyć z największą energia ze wzglę­
du na groźne kon^erwencje spoteczno-pań- 
slwowe, mogące stąd wyniknąć, i dlatego n a­
woływał prelegent do usuw ania w pierwszej 
mierze, raczej zasadniczych urzyczyn bezro­
bocia aniżeF dorywczego stosowania paljaty- 
wów. Skutecznym okaza) sie system ubezpie­
czeń od bezrobocia, wprowadzony już obei-me 
w 19-1) różnych krajach, oraz roz.Dowszechnle- 
nie urzędowych biur, pośredniczących w zna- 
lez.eniu pracy. Do złagodzenia przesileń przy­
czyniło ?ię w w,elu wvpadkach racjonalne 
Oigaai. Owajiin iobót publicznych, lecz nie jest 
to leczenie „istoty lego cierpienia socjalnego 

Najwiętezem ziem, w pojęciu p. Thomasa, 
jest tak bardzo zm ienna siła kupczą pieniądza, 
którą nazywa on „głównym czynnikiem, wy­
wołującym kryzysy bezrobocia" i dlitego uw a­
ża stabilisacjb walnf z< jedno z pierwszych 
Zadań przewidującej polityki spoleczno-e-kono- 
mićżpej, -

Trudności kosejows 
w czasie z;azdów czerwcowych

W pierwszej połowie czerw ca r. b., w okre­
sie zaledwie 12-daiow ym, zwołany z-ostal do 
W arszawy szereg zjazdów 'a.k' zjazd leua.rzy 
sloydaństcich, kong-es slowiaństiich geogra­
fów, międzynarodowy kongres medycyny 
i farmacji wojskowej i międzynarodowe kon­
kursy hipp.czne. W szystk ie  te zjazdy wym a­
gały od polskich kolei specjalnych świadczeń, 
a przedef. szystkiem uruchom ienia znacznej 
liczby wagonów I-cj klasy w możliwie dobrym
—   L  --------------  1- 1 --—
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stanie.
3iiokrrim,lp łych wymagań było dla kolei 

bardzo uciąż-iwe z powodu malej naogół za- 
JoUnajiji P. R P. w tabor zbyLkowny (uszczu­
plony w dodatku znacznie wskutek pożaru 
warsztatów w dniu 12 maja na stacji W arsza­
wa— Wschodnia), oraz z powodu zwiększonego 
w ' lecie n jchu pasażerskiego, zwłaszcza 
w okresie Zielonych Świat.

Ministerstwo komunikacji poczcnifo wszak­
że wszelkie zarządzenia, w celu zapewnienia 
gościom zagranicznym  należytej obsługi i wy­
gody. Niemniej jednake organizatorowie przy­
szłych zjazdów winni porozumieć się z m ini­
sterstwem komunikacji zawczasu i urządzać, 
o ile możności, zjazdy w dłuższych ońst .rpach 
esasu, w celu ułatwienia zadania kolei.

ń b e z p ł e c z e n ł c

luwanystwu ubeijiientfl na zycii
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Warszawski Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2 . Tel. 142!!.

L ‘Rekiam a ]
Najtańsza reklama 
w ,Przewodniku'

ICa&e^isse dam skie.
W skutek niepewnych pogód cieszą się obec­

nie większym popytem kapelusze filcowe, je­
dnakże daje się zauważyć również ruch oży­
wiony w dziale kapeluszy słomkowych, zw ła­
szcza ze słomki panam skiej Surowiec do wy­
robu kapeluszy słomkowych sprowadzany jpst 
przeważnie z Japonji, Szwaicaru, Wioch, 
Auglji i t. d Plecionki golowe sprowadzane są 
częściowo z zagranicy, częścow o zaś robi się 
le w kraju gdzie produkcja ich uz\ skala wy­
soki poziom- Stożki, potrze'>rie do fabrykacji 
kapeluszy filcowych, zakupyw ane sa przez 
wytwórnie kapeluszy bądź to w kraju, bądź 
też sprowadzane z zagranicy.

Damskie stożki wełniane produkuje często­
ch o w sk a  fabryka kapeluszy, Schlee w Łodzi, 
Nowik w  Białymstoku, filcowe zaś faoryka 
w Skoczowie i Geppert Fabryka skoczowska 
w yrabia przytem również kapelusze w ełniana 
i z puchu z wierzęcego. W ytwórnie kapeluszy 
dam skich j ą  dostatecznie zajęte. Sprzedaż od 
bywa się na kredą t waksiowy z terminem od 
3 do 4 miesięcy, wypłacalność dobra Ceny 
kapeluszy filcowych i sfomkowye.h tanich wa- 
haią się w hurcie między fi—20 zF, zależnih 
od gatunku, droższych między 25— 40 zk, weł­
nianych między 10— 15 zł. Farbiarnie k ranw c 
podniosły ostatnio bardzo znacznie cen y  za 
farbowanie, słomy, wykorzystując fakt że cfo 
na słomę niefankowaną. wynosi 1x3 zf., a z,t 
farbowaną W ysoką sumę fOO zl ód 100 kg.

Wymienione firmy posecamy naszym Czytelnikom.
OdpowieU/.ialuv redaktor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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Spółka z ogr. odp.
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